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Oddzielne Nr* Czaru, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie tab z przesyłką pocztową 12 s.
P s e n H i a e p a t a  w y i a o s i s

nalm iesiąc  
2 złr. 50 o.

„  n n a i n m « . « ,  .  .  .           3 E h 1.
lo Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajoary*, Ińwyi 

a państw należących do związku pocztowego . . .  82 złr. 8 złr. 3 złr.
-■ ■ era tę  p r i y j j n n j e  tlę ty lb o  o d  Igro  d o  oa«a*mtes«s dnia w miesiącu, — L is ty  
łzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
inistraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopuczgtowam  nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów n^frankowanych  nic przyjmuje ais.
A R ę b o p ts a e ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

onflsu w państwie Austryackiem 
ro Niemieckieis

Ił

na cofty rok 
24 lir.

« s  kwartał 
6 złr.

28 sir. 7 złr.

32 złr. 3 złr.

P r z e d p ł a t a  n a  „ CZAS“
od dnta Igo Października 1883 r. 

Z  prWm/łfcą pocztow ą w  państw ie  
A ustryack iem :
~~ na kwartał na 1 miesi

złr. 6  złr. 3 * 5 ti

'przesyłką pocztową do N iem iec:
na kwartał 
1 4  marek

na pół roku 
złr. 1 3  7

na pół roku 
3 8  marek

na 1 miesiąc 
O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena „Czasil** zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

K raków  2 9  września.

Przegląd Polityczny.
W Bernie na Morawie odbyły się wybory uzu 

pełniające dwóch deputowanych do Rady państwa 
w miejsce bar. Gudenau i bar. London. Wybrani 
zostali dwaj konserwatyści hr. Liitzow i bar. Ba 
denfeld.

Posłuchanie,, udzielone przedwczoraj przez Najj, 
Pana rumuńskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
p. Bratiano* uważanem jest w kolach wiedeńskich 
jako dowód, że na konferencyach tego ministra 
z hr. Kalnokym osiągniętem zostało we wszystkich 
kwestyach zadawalające dla stron interesowanych 
porozumienie.

Ministerstwo rolnictwa zajęte jest obecnie przy
gotowaniem dla Rady państwa ważnych przedło- 
żeń, między innemi o obostrzeniu ustawy leśnej 
w kierunku skutecznego zapobieżenia dewastacyi 
lasów i o soli bydlęcej. Natomiast poruszona roku 
zeszłego reforma agraryjna z powodu niedostate
cznego materyału ankietowego ma być odłożoną 
na później.

W sprawie galicyjskich kolei państwowych pisze 
Presse: „Jeden z tutejszych dzienników doniósł, 
że ministerstwo handlu zapytywało galicyjsko-wę
gierską kolei, „czyby nie chciała prowadzić dalej 
ruchu na kolei Tarnowsko - Leluchowskiej i kolei 
Naddniestrzańskiej.** Jak się dowiadujemy ze źró
dła kompetentnego, wiadomość ta jest zupełnie 
bezpodstawna. W tych dniach donieśliśmy, że osta
teczne uregulowanie stosunku galicyjsko-węgier
skiej kolei do galicyjskich kolei państwowych na
stąpić musi już w najbliższym czasie i że byłoby 
rzeczą mylną przypuszczać, iż zwłoka, jaka nastą
piła w tej mierze w skutek zawiązanych z rządem 
węgierskim rokowań, nakłoni rząd do cofnięcia 
powziętego raz postanowienia. Wobec okoliczności, 
że w przyszłym roku zostaną wykończone tylko 
niektóre przestrzenie galicyjskiej kolei transwer
salnej, rząd w pierwszej chwili będzie mógł ogra
niczyć się na zaprowadzeniu prowizoryum. Zarząć 
państwowy znajduje się w tern korzystnem poło
żeniu, iż posiada już w Galicyi własną dyrekcyę 
ruchu, ustanowioną swojego czasu dla kolei Arcy- 
księcia Albrechta. ‘ Dyrekcyi tej zostaną przydzie
lone te przestrzenie galicyjskiej kolei transwersa - 
nej, które według projektu mają być z wiosną 
oddane na publiczny użytek. Jej to także zostanie 
oddany z d. 1 stycznia b. r. zarząd kolei naddnie
strzańskiej i tarnowsko-leluchowskiej**. W końcu 
Presse zapewnia jeszcze raz, że rząd nie cofnie 
powziętego postanowienia co do wypowiedzenia 
umowy galicyjsko-węgierskiej kolei, ani też myśli 
o powrocie do stanu quo ante.

W  wilię otwarcia sejmu węgierskiego,.wszystkie

duby sejmowe odbyły posiedzenia. Na posiedze 
nie klubu liberalnego przybył prezes gabinetu p.
' 1 i s z a. Zgromadzeni powitali go entuzyastycznie. 
Mowa jego była parafrazą mowy, którą wygłosił 
w W. Waradynie. Co do sprawy kroackiej zale
cał przedewszystkiem umiarkowanie. Obszernie i 
wyczerpująco mówił minister o zaburzeniach anti- 
semickich, a które napiętnował jako hańbę 
Węgier; wszystkie środki muszą być użyte celem 
wykorzenienia tych tendencyj. Jestem przygoto
wany, mówił minister, na wydanie najenergiczniej- 
szych zarządzeń, a gdyby i te nie wystarczyły, zażą
dam od sejmu najdalej sięgających pełnomocnictw, 
które mi dozwolą ukarać nietylko bezpośrednich 
sprawców, będących częstokroć bezwiednemi na
rzędziami, ale również agitatorów i intelektual
nych sprawców rozruchów. Zgromadzeni powitali 
te słowa burzą frenetycznych oklasków.

Klub liberalny odbył także poufne posiedzenie, 
poświęcone sprawie kroackiej, na którem był o- 
becny minister B e d e k o v i c z .

Przed kilku dniami doniosły dzienniki, a my 
powtórzyliśmy tęrwiadomość, że posłowie sejmowi 
chorwaccy mieli oświadczyć p. Tiszy, iż jak długo 
nie wejdą do sejmu węgierskiego, dopóki w Chor- 
wacyi nie zostaną przywrócono stosunki konsty
tucyjne. Wiadomość ta , jak się teraz pokazuje, 
była nieco przedwczesną. Bud. Corr. donosi bo
wiem, że równocześnie z pierwszem posiedzeniem 
sejmu, odbyła się pod przewodnictwem bar. Jukey 
conferencya posłów chorwackich, na której oma
wiano dopiero możność abstencyi. Przedewszy^ 
stkiem podnoszono rekryminacye przeciw rządowi 
węgierskiemu, a głównie, iż tenże usiłuje pod
stępnie madziaryzować Chorwatów, mieszając się 
w wewnętrzne sprawy Chorwacyi, czego mu wzbra
nia ustawa ugodowa. Wogóle jednak panowało 
usposobienie pojednawcze i nie óbjawiła się zbyt 
wielka skłonność do polityki absteneyjnej; owszem 
uważano ją  jako malum wcessarhim, jeżeli rząd 
węgierski zachcianek swych nie zaprzestanie.— 
Wprawdzie ostatecznie uchwały nie powzięto, kon- 
ferencye wczoraj dalej trwać miały, lecz zdaje 
się być rzeczą mniej więcej pewną, że posłowie 
chorwaccy do sejmu wejdą i tam praw swych 
energicznie bronić będą. Dopiero, gdyby tam nic 
wywalczyć nie mogli, salę sejmową opuszczą.

iropozycyę, aby mu prawa swe dó Heratu za 
stosownem wynagrodzeniem odstąpił.

Na żądanie Króla hiszpańskiego, który dziś do 
Paryża przybywa, zaniechano wszystkich na jego 
cześć publicznych uroczystości. Policya ma nakaz 
wstrzymania wszelkich demonstracyj ze strony lu
dności paryskiej, do której przyłączają się również 
i Karliści.

W  Londynie obiegała wczoraj pogłoska o za
machu popełnionym w Dublinie na osobie P a r 
ne l l a .  Słynny naczelnik Irlandczyków, otrzymać 
miał ciężkie rany. Dó tej chwili wiadomość, która 
wielkie w stolicy wywarła wrażenie, nie spraw 
dziła się.

Polit. Corr. dowiaduje się z Petersburga, że p 
Giers udać się ma niebawem do Montreux do 
Szwajcaryi, w celu odwiedzenia swej chorej córki, 
która“tam już od dłuższego czasu przebywa z panią, 
Giers. Po powrocie Cesarza, który nastąpi w pier
wszych dniach października,weźmie p. Giers w tym 
celu urlop na jakiś czas.

Na konferencyi, która odbyła się w Belgradzie 
u Jefrema Gruicza, kandydata na ministra ze stron
nictwa Risticza, zaznaczył Gruicz potrzebę uchwa
lenia konwencyi kolejowej; jedynie na życzenie 
króla, powiedział, dążyć trzeba do rewizyi kon- 
stytucyi, w każdym razie jednak pierwszym kro
kiem nowego rządu musi być usunięcie nowych 
ustaw kościelnych, aby uspokoić umysły w-Ro- 
syi. Risticz wykazywał następnie, że w obozach 
opozycyjnych nastąpiła fuzya, i że należy obecny 
rząd obalić, a nawet wnieść przeciw niemu for
malne oskarżenie, a to w ten sposób, aby dotych
czasowy system polityki wewnętrznej i zewnę 
trznej uczynić niemożebnym. _

Reprezentant rosyjski Persiani utrzymuje ścisłe 
stosunki z opozycyą.

Rząd perski zrobił Emirowi afganistańskiemu

Mówiliśmy wczoraj o postępie w organizaoyi 
nowej Izby, która zastąpiła dawny podział na 
)ięć klubów ugrupowaniem się trzech zastępów, 
z przewagą żywiołów konserwatywnych i możno
ścią łatwiejszego porozumienia. Dzis przychodzi 
nam zaznaczyć dodatnie rozwinięcie tych myśli i 
dążeń, które w głównych konturach wskazała ze
szłego roku mowa Marszałka krajowego, stawiająca 
na pierwszym planie sprawy ekonomiczne. Wię
kszość postawionych dotychczas wniosków, wysnu
ta z tego programu, rokuje tern łatwiejszą zgodę, 
że jeśli zachodzą często_ wielkie różnice w poję
ciach o gminie, jak rozwiązać i uzupełnić autono
mię, w reformach odnoszących się do administra 
cyi, jeśli krzyżują się zasady w kwestyach oświa
ty i szkół — na jedno, od skrajnej lewicy, aż ao 
tych ław, gdzie zasiada ostatnich pięciu posłów 
dawnego stronnictwa wiecznego vefo, panuje zu
pełna zgoda: że stan ekonomiczny kraju potrze
buje spiesznej pomocy, ratunku i dźwigni. Zaeho- 
( zić tu mogą tylko przedmiotowe spory o szcze
góły, o praktyczność doradzanych środków, nie 
może być wszakże opozycyi zasadniczej.

W  tym szeregu poruszonych spraw ekonomicz
nych, wniosek p. Wrotnowskiego zajmuje nieza- 
irzeczenie pierwsze miejsce, pod względem swej 
społecznej doniosłości. Na brak instytucyj kredy
towych, większa własność ziemska, przemysł i 
iandel skarżyć się nie może — ale odkąd^ za po
mocą ogólnej zdolności wystawiania weksli, odda 
no w ręce niepiśmiennego ludu, ten miecz obó 
sieczny kredytu, państwo i kraj nic dotąd nie ob
myśliło, aby ten miecz nie stał się w ręku wło
ścian narzędziem samobójstwa. Z lichwą prywa
tną szły tu w zawody instytucye publiczne, na 
zyskach oparte, których skutek naznaczył się do
tąd tylko wzmagającemi się groźnie w statystyce 
cyframi przymusowych sprzedaży. Nie odrazu do 
tego zadania można było przystąpić. Bank krajo
wy nie może na tym jednym ograniczyć się celu; 
instytucya ta, według myśli jej twórcy, nie mogła 
bezpośrednio i wyłącznie podejmować jednej sfery 
działania, bądź to przemysłowej, fabrycznej, bądź 
kredytowej, ale stojąc w pośrodku, winna byc tym 
wielkim motorem, który za pomocą transmissyi, 
porusza różne koła i sprężyny i ogólny ten ruch 
innych pośrednich machin reguluje.

Dziś, kiedy ten centralny motor istnieje i^funk- 
cyonuje, przedewszystkiem należało pomyśleć^ o 
tern, za pomocą jakich przyrządów i aparatów, 
najodpowiedniej i najbezpieczniej możnaby użyc 
jego siły dla ratowania stanu włościańskiego od 
lichwy. Pierwszym i koniecznym warunkiem przed
stawiała się w tem zadaniu decentralizacya._ Istnia
ła nawet myśl, aby Bank krajowy posługiwał się 
pośrednictwem Wydziałów powiatowych, myśl, 
która miała wprawdzie za sobą wzgląd oszczę
dności co do wspólnego zarządu, ale wywoływała 
liczne zarzuty i wątpliwości.

Wniosek p. Wrotnowskiego sięga dalej - 
chce on bowiem identyfikować operacyi finanso
wej z organizacyą autonomiczną ale pragnie 
wywołać w całym kraju szereg nowych instytucyj 
kredytu dla włościan pod opieką î  kontrolą orga
nów autonomicznych, a opierając je na podstawie 
owego centralnego motoru, jakim ma byc Bank kra
jowy, nie chce wyczerpywać w tym jednym kierunku* 
jego stosunkowo szczupłych zasobow, lecz szuka 
nowych źródeł tam , gdzie one dotąd marniały i 
wysychały; a więc obok zasiłku z Banku krajo
wego, skupienie tak często trwonionych majątków 
gminnych i funduszów publicznych po powiatach,

Powiatowe kasy pożyczkowe i oszczędności*y-+ 
spotykają na swej drodze rozwiniętą już sieć in
nych zakładów, mianowicie kas zaliczkowych z o- 
graniezoną i nieograniczoną poręką. Czy jedne 
drugim zawadzać nie będą, czy projekt p. W rot
nowskiego nie wywoła wielu zarzutów i wątpli
wości — nie roztrzygamy, wyjaśni to dyskusja, a 
okaże kiedyś praktyka.

Lecz jest szerokie pole dla tej konkurencyi 
kilku rodzajów instytucyj obok siebie; — wszak

cyfry, które wnioskodawca przytoczył w swej mo
wie," wskazują, jak  głęboko roskrzewiła się lichwa 
i w jakiej prupozjcyi mnożą się wywłaszczenia.

Kraj ma konieczny obowiązek stworzyć narzę
dzia ratunku ze swego, że tak powiemy, ramienia; 
zebrać aż do ostatniego grosza wszystkie te fun 
dusze, które dziś lokowane jako depozyta, są wła 
snością gmin, lub majątkiem publicznym. _ Kasy 
projektowane mają i tę wyższość, że czynią one 
nietylko kredyt przystępniejszym, ale przystępniej
szą "dla włościan oszczędność, każdy bowiem grosz 
z zarobku odłożonym tu być może w instytucyi, 
która tem większe budzić winno zaufanie, że 
każdy członek Rady powiatowej włościanin 
każdy wójt i zamożniejszy kmieć, powołanym bę 
dzie "do jakiegoś w jej zarządzie udziału, choćby 
w roli cenzora; stąd powinno się obudzić między 
ludem poczucie solidarnej, że tak powiemy, wła
sności. Wiedziano dawniej, że spiechrz gromadzki 
jest wspólną własnością gminy, — że gdy ci, 
którzy zboże pożyczyli, nie oddadzą go, zmniejszy 
się ten wspólny "majątek gminy.

W rozszerzonych rozmiarach taki sam stosunek 
, takie poczucie rozbudzićby mogły kasy powia
towe, których tworzenie należy do zadań ży
wotnych i naglących. Słusznie Izba na żądanie 
wnioskodawcy odesłała projekt kas & do osobnej 
komisyi, bo wymaga on jeszcze wielostronnego 
rozbioru i rozwinięcia.

Sejm.
Dziennik Polski pisze:
„Dopiero w poniedziałek rozpoczną się prace 

sejmowe na seryo, z dołożeniem wszelkich sił i 
środków, ażeby najważniejsze przynajmniej spra
wy, szczególnie szkolną i konkurencyjną, do po
żądanych doprowadzić rezultatów.

Co do sprawy szkolnej, to postanowiono prze
dewszystkiem wysondować, o ile rząd okazałby 
się skłonnym do przyjęcia zmian* proponowanych 
przez projekt p. Marszałka. Otóż celem zapewnie
nia się w tym względzie wyjechał wczoraj wie
czorem do Wiednia p. namiestnik Zaleski. Przed
łoży on projekt Marszałka ministrowi oświaty i 
dołoży wszelkich starań, ażeby opozycyę rządu, 
która zresztą będzie zupełnie naturalną, dó mo 
żliwie małych sprowadzić granic.

Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia klubu 
„środka**. Na jednem z nich uchwalono unieważ
nić wybór p. lskrzyckiego, co następnie — ponie
waż taka sama uchwała zapadła równocześnie i 
w klubie autonomistów — skłoniło tegoż do zło
żenia mandatu. Na drugiem posiedzeniu rozwijali 
pp. Henzel i Lasocki swe pomysły co do propo
nowanych nowel do ustawodawstwa gminnego, 
nad któremi klub środka zastanowi się na jednem 
z późniejszych posiedzeń. Pierwszemu chodziło 
o to, by przy wyborach do rady gminnej był za
wsze obecnym przedstawiciel egzekutywy celem 
zapobieżenia rozmaitym nadużyciom, jakie się 
zdarzają tak często przy tej sposobności; drugie
mu zaś o to, ażeby ściąganie kar* nakładanych 
na urzędy gminne ze strony rad powiatowych* 
odbywało się energicznie. _ _ , _

Przy końcu posiedzenia rozwinął hr. Dziedu 
szycki Wojciech swoje zapatrywania na reformę 
szkolnictwa ludowego.

Do dyskusyi jednak nad tym przedmiotem z po
wodu braku czasu nie przyszło. ,

Komisya budżetowa postępuje zupełnie zgodnie 
z uchwalonym w Kole sejmowem projektem o- 
szczędnościowym. Dotychczas udało jej się już 
zaoszczędzić kwotę 70 tysięcy złr. w budżecie 
drogowym, mianowicie w dziale wydatków nad
zwyczajnych.

Z niepomierną ciekawością oczekujemy na no
we ugrupowanie się żywiołów*, powstałych z roz
bicia się „dzikich" i postępowców. Tak jak rze
czy obecnie stoją, zdaje się, iż dwie nowe pow
staną grupy: jedna na kształt byłego klubu po
stępowego na zasadach po większej części wła
ściwych owemu klubowi, druga zaś;< o kierunku 
bardziej konserwatywnym.skrystalizuje się prawdo

podobnie w żywioł* pośredniczący pomiędzy pra
wicą a środkiem. Rezultatem tego wszystkiego 
jest, że lewica sejmu nie istnieje dotychczas w 
organizacyi właściwej ciałom parlamentarnym, 
pomimo "iż liczba członków, którzyby mogli wejść 
doTe? składu, dochodzi -  nawet po odliczeniu 
W S P .  po .ied .en i.ci „ejmu -g d y  me

"T U M  "Z'tuacya. Na "posiedzeniu onegdajszem pokazałosię,
że większość podziela zdanie p. 7akłada-
kiewicza o konieczności przyspieszenia zakłady
nia nowych szkół, ale sposoby, la vy 0O-óle 
tego celu, uważa za nieodpowiednie. o .
niemiła jest sytuacya w tej sprawie. Wydział 
krajowy bowiem stawia wniosek Maiszałka za 
swój własny. Wobec tego p. Czerkawski wniósł 
wczoraj w Sejmie zeszłoroczny elaborat komisy i
0 zakładaniu i utrzymywaniu szkół dla przeciw
wagi i głównie dlatego, że zawiera on te prero
gatywy, które przyznała Galicyi nowela szkolna,
1 w których faktyczne — rzec można — posia
danie wejść krajowi wypada jak najrychlej. Jest- 
to wzgląd istotnie bardzo ważny.

Doniesienia nasze wczorajsze o uchwałach klu
bu ruskiego, co do udziału w pracach posłow 
kuryi wiejskiej, oparte były na wiadomościach*, 
podanych przez inne pisma, które też zac7 to^ a'  
liśmy." Według doniesień, jakie dzis odbieramy 
ze źródła autentycznego, posłowie ruscy upowa
żnili posła Bilińskiego do oznajmienia p. Pola- 
nowskiemu: 1. Ze posłowie ruscy tylko w takim 
razie będą podawać postulaty swoich wyborców 
do wiadomości grona posłów kuryiw iejskiej, je
żeli do komisyi rozpoznawczej tych pos^w wy
branych będzie przynajmniej dwóch Klimów, 2. 
ieżeliby Koło posłów włościańskich na to się nie 
zgodziło, uważa się klub ruski jako czynnik 
równorzędny z Kołem polskich posłów włościań
skich i byłby skłonnym do wymiany zdan w po 
szczególnych sprawach.*1

Projekt p. Wrotnowskiego.

(Dokończenie).
§ 4. Z chwilą utworzenia każdej powiatowej

powiatu istniejące gminne kasy _
wzmiankowane w ustępie c) poprzedzającego pa-

^W ^zysikic aktywa i pasywa każdej z tych kas 
przechodzą na wyłączną własnosc powiatowej ka
sy pożyczkowej, która będzie władną sciągac 
wszystkie fundusze przez rzeczone kasy rozpozy- 
czone, jako z mocy niniejszej ustawy P°®ta™ a 
w prawach i obowiązkach kasy gminnej, 
rzeczone fundusze poprzednio rozpożyczyła.

8 5. Powiatowa kasa pożyczkowa i oszczędno
ści będzie w obowiązku opłacać każdej g“ inl®
procent w równych p ó ł r o c z n y c h  ratach z dołu od 
funduszów wzmiankowanych w § ó. ad a, e, i , 
a przyjętych od gminy bądź w gotowizme, bądź 
w papierach publicznych, poczynając od półrocza, 
z którem fundusze te przyjęła.

Od w ierzytelności tejże gminy procent spłaco-

oszczędności ziuaiiiuvYanvuxt, , , * • > „a
lizowania wszakże, będzie ona władną czynie 
powiędnie potrącenia tego co wypadnie na po
krycie pasywów przez nią do zaspokojenia p „

^Pow yższe zobowiązanie zostaje na rzecz gmin 
zabezpieczonem nietylko całym majątkiem powia
towej kasy, ale nadto gwarancyą c a ł e g o  _ powiatu.

S 6. Wysokość stopy procentowej, mającej byc 
uiszczoną przez powiatową kasę od sum wymię-
Z n y l  V u 8 teP. .k  c, d, f, i, k, 8 3 1 *  memMej
wysokość stopy procentowej — pobieranej przez 
rzeczoną kasę od udzielonych p r z e z  mą pożyczek, 
będzie oznaczoną na przeciąg każdych zosobna 
lat 3 przez Wydział krajowy. . , ,  ,

Na okres pierwszych lat 3 wysokosc ta zost 
je oznaczoną jak następuje:

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć

przez
Henryka Sienkiewicza.

(73)
Tom drugi.

(Ciąg dalszy).
ROZD ZIAŁ XV.

Ale wojownicy zbliżywszy się do siebie, zatrzy
mali konie i naprzód poczęli się lżyć wzajemnie.

—- Bywajcie! bywajcie! zaraz tu psy waszem 
padłem nakarmiemy! — wołali książęcy żołnierze.

— Wasze i dla psów się nie godzi!
— Pognijecie w tym stawie zbóje bezecni!
— Komu pisano, ten zgnije! Was tu prędzej 

ryby oszczypią! _ . .
— Z widłami do gnoju, chamy! lepiej wam to 

przystoi niż szabla!
— Chociaż my chamy, ale synki nasze będą 

szlachta, bo się z waszych panienek porodzą!
Jakiś Kozak, widno zadnieprski, wysunął się 

naprzód i złożywszy dłonie koło ust, wołał po
tężnym głosem:

— U kniazia dwie synowice! powiedzcie mu, 
żeby je Krzywonosowi przysłał!

Panu Wołodyjowskiemu aż pociemniało w o 
czach z wściekłości, gdy to bluźnierstwo usły
szał i y? tejże chwili wypuścił konia na Zapo
rożca.

Poznał go zdała pan Skrzetuski, stojąc na 
prawem skrzydle z usarzami i krzyknął na Za
głobę :

— Wołodyjowski leci! Wołodyjowski! patrz 
waść! tam! tam!

  Widzę! — wołał pan Zagłoba — Już go
dopadł! Już się biją!... Raz! dwa! dalejże po nim! 
Widzę doskonale!... Oho, już! To gracz! niech go
las ogarnie!

Istotnie w drugiem złożeniu, bluźnierca padł na 
ziemię, jak gromem rażony — i padł głową ku 
swoim, na złą im wróżbę.

A wtem wyskoczył drugi, ubrany w czerwony 
kontusz, zdarty z jakiegoś szlachcica. Dopadł on 
pana Wołodyjowskiego trochę z boku, ale koń 
mu w chwili samego cięcia utknął. Pan Wołody
jowski zaś zwrócił się i wtedy to można było po
znać mistrza, bo dłonią tylko samą poruszył, ro
biąc ruch tak lekki i miękki, że prawie niewido
czny, a jednak szabla Zaporożca furknęła w górę, 
pan Wołodyjowski zaś za kark go ucapił i po
rwał wraz z koniem ku swoim. . . .

—• Braty rydnyje! spasajte! — wołał jeniec.
Ale oporu nie dawał, wiedząc, że w razie naj 

mniejszego, szablą będzie natychmiast przeszyty, 
jeszcze konia piętami bił, by podążał, i tak go 
wiódł pan Wołodyjowski, jak wilk kozę.

Sypnęło się na ten widok z obu stron po kil
kunastu wojowników, bo więcej na wąskiej gro
bli nie mogło się pomieścić. Przypadali tedy do 
siebie pojedyńczo. Mąż zwierał się z mężem, koń 
z koniem, szabla z szablą i był to cudny widok 
tego szeregu pojedynków, na które oba wojska 
patrzyły z największą ciekawością, wróżąc sobie 
z nich o dalszem powodzeniu. — Poranne słonce

świeciło nad walczącymi, a powietrze tak było 
przeźroczyste, że prawie twarze można było z obu 
stron odróżnić. Myślałby kto, patrząc zdała, że to 
turniej jakowy lub zabawa. Czasem jednak kon 
wylatywał z "zamętu bez jeźdźca; czasem trup 
wpadał z grobli w jasną szybę wody, która roz
pryskiwała się w złote iskry, a potem szła koli
stą falą od brzegu coraz dalej i dalej.

Rosło serce żołnierzom obu wojsk, patrzącym 
na męztwo swych rycerzy i ochotę do boju. Ka
żdy ku swoim słał życzenia; nagle pan Skrzetu
ski w ręce klasnął, aż zadźwięczały karwasze i 
wykrzyknął:

— Wierszuł zginął! padł razem z koniem... 
patrzcie, siedział na tym białym!

Ale Wierszuł nie zginął, chociaż istotnie padł 
razem z koniem, bo przewrócił obydwoch olbrzy
mi Pułjan, dawny kozak księcia Jeremiego, dzis 
drugi po Krzywonosie dowódzca. Był to słynny 
harcownik i nigdy tej gry nie opuszczał. Silny 
tak, iż z łatwością mógł złamać dwie odrazu 
podkowy, uchodził za niezwyciężonego w pojedyn
czej walce. Przewróciwszy Wierszuła, uderzył na 
dzielnego oficera Kuroszlachcica i przeciął go stra
sznie , bo prawie aż do kulbaki.  ̂ Inni cofnęli się 
przerażeni, co widząc pan Longinus, zwrócił ku 
niemu swoją inflancką kobyłę.

— Pohybnesz! — krzyknął Pułjan, widząc zu
chwałego męża. . .

— Coż robić? — odpowiedział pan Podbipięta, 
wznosząc szablę do cięcia.

Nie miał on jednak swego zerwikaptura, bo go 
do zbyt wielkich celów przeznaczył, aby się mm 
w pojedyńczej walce posługiwać, zostawił go więc

w rękach wiernego pachołka przy szeregu, _ miał 
zaś tylko lekką batorówkę o błękitnawej, pisanej 
złotem klindze. Wytrzymał pierwsze jej cięcie 
Pułjan, choć zaraz poznał, że ma z nielada za
paśnikiem do czynienia, bo mu aż szabla w gar
ści zadrżała — wytrzymał jednaką i drugie i trze
cie, poczem, czy większą przeciwnika biegłość 
w szermierce poznał, czy może wobec obu stron 
swoją straszliwą siłą pochlubić się pragnął, czy, 
przyparty do skraju grobli, obawiał się, aby nie 
być przez ogromne bydlę pana Longina do wody 
wepchniętym, dość, że odbiwszy ostatnie cięcie, 
konia z koniem bokami zestosował i wpół Litwi
na w potężne ramiona uchwycił.

I  zczepili się tak, jako dwa niedźwiedzie, gdy 
o samicę w czasie rui walczą, owinęli się koło 
siebie jak dwie sosny, które z jednego pnia wy
rósłszy, wzajemnie się okręcą i prawie jedno drze
wo utworzą.

Wszyscy dech wstrzymali i w milczeniu pa
trzyli na walkę tych zapaśników, z których każdy 
za największego siłacza między swymi uchodził. 
Oni zaś, rzekłbyś naprawdę zrośli się w jedno 
ciało, bo długi czas pozostali bez ruchu. I  tylko 
twarze ich stały się czerwone, i tylko z żył, które 
wyskoczyły im na czoła i wygiętych jak łuki 
grzbietów, można było pod tym straszliwym spo
kojem poznać nadludzkie wytężenie ramion, które 
gniotły się nawzajem w uścisku.^

Nakoniec obaj poczęli dygotać. Ale stopniowo 
twarz pana Longina stawała się coraz czerwien- 
sza, a twarz watażki coraz sińsza... Upłynęła je
szcze chwila. Niepokój patrzących wzrastał. Na
gle, milczenie przerwał głuchy, przyduszony głos •

— Puskaj...

Nie... braciaszku!... — odpowiedział drugi
gł°s- . ,

Jeszcze chwila: wtem chrobotnęto cos okropnie, 
dał się słyszeć jęk, jakby z podziemia— tala czar
nej krwi buchnęła z ust Pułjąna i głowa mu zwi
sła na ramię. .

Wtedy pań Longinus podniósł go z kulbaki i 
zanim patrzący mieli czas pomyśleć, co się staio, 
przerzucił go na swoje siodło, poczem mszy ry
sią ku swoim.

— Vivat! — krzyknęli wiśmowieczczycy.
— Na pohibel! — odpowiedzieli zaporozcy!
I zamiast się zmieszać klęską swego wo za,

tem zacięciej uderzyli na nieprzyjaciół. Zawrzała 
walka tłumna, którą ciasnota miejsca tem zacie- 
klejszą czyniła. I byliby mołojcy, mma & 
męztwa, ulegli pewnie większej szermiei J P 
wie przeciwników, gdyby nie to, e , 
Krzywonosowego dały się nagle s y ą y,
wołające ich do odwrotu.

Cofnęli się natychmiast,— a przeciwnicy posta
wszy chwilę, by okazać, iż odzierżyli pole, zawró
cili również ku swoim. Grobla opustoszała, zostały 
tylko na niej trupy ludzkie i końs k i e j a k b y  za
powiedź tego, co się dziać będzie i czerniała 
ta droga śmierci między dwoma wojskami — jeno 
lekki powiew wiatru pomarszczył gładką powierz
chnię jeziora i zaszumiał żałośnie w liściach wierzb, 
stojących tu i owdzie nad brzegami stawu.

Tymczasem ruszyły Krzywonosowe pułki, jakby 
nieprzejrzane okiem stada szpaków i siewek. Szła 
naprzód czerń, za niemi sforna piechota zaporozka 
i sotnie konne i ochotnicy Tatarowie i artylerya 
kozacka, a wszystko bez wielkiego ładu. Pchali



2 CZAS x Niedzieli 30 Września 1883.

1. od funduszów wzmiankowanych w ustępach
c, f, k § 3 w stosunku 4°/0 rocznie.

2. Od funduszów wzmiankowanych w ustępach
d. i, tegoż § 3 w stosunku 5 °/0 rocznie.

3. Od pożyczek udzielanych przez powiatową 
kasę pożyczkową w stosunku 7°/0 rocznie.

§ 7. Filialne kasy, mające działać na tychże 
samych zasadach, co powiatowe kasy pożyczkowe 
i oszczędności, będą urządzane w skutek żądania, 
wniesionego ze strony co najmniej sześciu gmin 
z sobą sąsiadujących, popartego zdaniem central
nego zarządu kółek rolniczych, istniejących we 
Lwowie na mocy statutu Towarzystwa rzeczo
nych kółek, zatwierdzonego przez namiestnictwo 
na dniu 1. sierpnia 1882 do 1. 44701. Filialna ka
sa pożyczkowa i oszczędności utworzoną być ma 
w miejscowości wskazanej przez gminy zanoszą 
ce żądanie.

Jednocześnie z jej utworzeniem powiatowa ka
sa wyda jej te wszystkie fundusze, jakie otrzy- 
mała od gmin, które żądały utworzenia dla siebie 
oddzielnej kasy filialnej.

§ 8. Tak powiatowa jak filialna kasa będzie 
administrowaną przez zarząd złożony z 4 człon
ków i 2 zastępców, wybieranych przez reprezOn- 
tacyę powiatową.

Dyrektorem tego zarządu Wydział krajowy 
mianuje jednego z pomiędzy tych sześciu wybra
nych. Zarząd zostawać będzie pod bezpośrednią 
kontrolą reprezentacyi powiatowej. Wydział po
wiatowy wykonywać będzie wszystkie prawa i 
wszystkie obowiązki, przysługujące radom nad
zorczym przy stowarzyszeniach kredytowych.

Wydział krajowy w porozumieniu z namiestni
ctwem wyda dla każdej kasy statut i regulamin, 
określający sposób prowadzenia przez nią intere
sów, rachunkowości, kasowości i kontroli, jak nie
mniej sposób, w jaki kontrola reprezentacyi po
wiatowej i ingerencya Wydziału powiatowego ma 
być wykonywaną.

§. 9. Pożyczki udzielane będą przez powiatowe 
lub filialne kasy pożyczkowe nie inaczej, jak przy 
udziale cenzorów, wybieranych w jednej trzeciej 
części przez polityczną władzę powiatową, w je 
dnej trzeciej części przez Wydział powiatowy i 
w jednej trzeciej części przez wszystkie gminy 
wiejskie powiatu.

Sposób wykonywania powyższego wyboru, czas 
urzędowania cenzorów i sposób wykonywania tego 
udziału, określi bliżej regulamin wzmiankowany 
w §. poprzedzającym.

Wszakże w powiatach, w których istnieć bę
dzie zarząd powiatowy kółek rolniczych, utwo
rzony na podstawie §. 42 i następnych statutu to
warzystwa rzeczonych kółek, zatwierdzonego przez 
Namiestnictwo dnia 1 sierpnia 1882 do 1. 44.701, 
gminy wybierać będą cenzorów, z listy kandyda
tów projektowanej przez rzeczony zarząd w liczbie 
trzy razy większej nad przypadającą do wyboru 
§. 10., Z pożyczek, udzielanych przez powiatowe 
lub filialne kasy, może korzystać każdy włościa
nin, wszakże włościanie zamieszkali w gminie 
wiejskiej, która ma w rzeczonej kasie fundusze 
wzmiankowane w ustępach c), d), f ) ,  §. 3 będą 
mieli pierwszeństwo do otrzymania pożyczek do 
wysokości tychże funduszów.

§. 11. Zasada pierwszeństwa do otrzymania po
życzek wymieniona w §. poprzedzającym, będzie 
zarowno stosowaną przez filialną kasę pożyczkową 
do włościan zamieszkałych w tych gminach, dla 
których taż kasa została utworzoną.

§■ 12. Czysty zysk zarówno powiatowej, jak 
filialnej kasy w końcu każdego roku kalendarzo
wego pozostający po zaspokojeniu kosztów admi- 
nistracyi i wszystkich procentów od sum wymie
nionych w ustępach b), c), d), / ) ,  i), k) §. 3 roz
dzielonym być ma w sposób następujący:

1) 25 prc. na wytwarzanie funduszu zasobowe
go kasy powiatowej lub filialnej;

2) 25 prc. na wytwarzanie dla gmin wiejskich 
kapitału, mającego w przyszłości posłużyć do zwro 
tu tymże gminom funduszów wniesionych przez 
nie do kasy powiatowej lub filialnej, odpowiednio 
do przepisów zawartych w ust. c), d), f), §. 3.

Zarząd kasy będzie w obowiązku zaraz po upły- 
wie_ każdego roku wnosić te 25 proc. do banku 
krajowego, który za otrzymaną gotowiznę zaku
pywać winien listy zastawne i zachowywać je 
wfswym depozycie, powiększając kapitał gotowi
zną, wpływająeą za ubiegające kupony i korzy
ścią otrzymywaną na listach zastawnych" wyloso
wanych.

Kapitał ten będzie przez bank krajowy kontro
lowanym oddzielnie i pod nazwą własności gmin 
danego powiatu lub danego okręgu w powiecie, 
dla ktorego kasa filialna istnieje oddzielnie wy
kazywanym w bilansach tegoż banku.

Z chwilą, w której wysokość tego kapitału 
wzrośnie do sumy równej wszystkim sumom w ust. 
ć)> d), §. 3 wzmiankowanym, a wniesionym przez 
gminy do kasy powiatowej lub filialnej, kapitał 
ten zostanie rozpisanym pomiędzy wszystkie gmi

ny, jako dla każdej z nich dopełniony zwrot tego, 
co ona wskutek przepisu §. 4 do kasy powiato
wej była wniosła. Poczem każda gmina będzie 
władną rozporządzać kapitałem na nią przypada
jącym, jako swą wyłączną własnością, nie inaczej 
wszakże, jak  na cele użyteczności ogólnej swych 
mieszkańców i przy zachowaniu formalności wska
zanych w ustawie gminnej.

3) Pozostałe 50 proc. na zwiększenie uposaże
nia, czyli zakładowego kapitału kasy pożyczko
wej §. 13. Bezpieczeństwo funduszów wzmianko
wanych w ustawie c), d), f), §. 3 opartem zostaje 
przedewszystkiem na całym majątku kasy powia
towej lub filialnej, w razie zaś, gdyby ten mają
tek okazał się być niewystarczającym, na gwa- 
rancyi całego powiatu. Gwarancya ta wszakże 
będzie się zmniejszać w miarę wnoszenia do banku 
krajowego sum wzmiankowanych w ustawie 2 §. 
poprzedzającego, całkowicie zaś ustanie z chwilą, 
w której kapitał zostanie przez tenże bank rozpi
sanym — pomiędzy gminy w sposób w tymże ustę
pie przewidziany. Z chwilą tą fundusze wzmian
kowane w ustawie c), d), §. 3 przejdą na wła
sność kasy i powiększą jej uposażenie.

§. 14. Pożyczki udzielane przez kasy pożyczko 
we będą ściągane od dłużników w drodze egze- 
kucyi administracyjnej. Regulamin, o którym mo
wa w §. 8, określi, jakie dowody mają być przez 
zarząd kasy przedstawiane władzy politycznej przy 
każdem żądaniu zastosowania tej egzekucyi prze 
ciwko dłużnikowi.

§. 15. Wydział krajowy przedsięweźmie odpo
wiednie kroki, celem niezwłocznego utworzenia 
w każdym powiecie, powiatowej kasy pożyczko 
wej i oszczędności, na zasadach w powyższych §§. 
zawartych; w porozumieniu zaś z Namiestnictwem 
wydawać będzie statuta i oprócz wzmiankowa
nych regulaminów, wszelkie instrukcye, jakie po
czyta za potrzebne.

Odpowiedź Biskupów austryackich
na list Ojca św. Leona X I I I ,  wystosowany do 

Arcybiskupa wiedeńskiego z powodu 200-setnej 
rocznicy odsieczy Wiednia.

W  niewygasłej pamięci dniu, w którym przed 
200 laty Wiedeń, wspaniała stolica Austryi, po 
61 dniach straszliwego oblężenia przez Turków, 
dzięki wytrwałym wysileniem armii cesarskiej, 
książąt chrześciariskich, pomiędzy którymi Jan  
I I I  Sobieski, król polski, jaśnieje ponad wszyst
kich, oswobodzony z pomocą Bożą, oddany został 
Leopoldowi, dostojnemu i pobożnemu cesarzowi, 
przyjacielowi sprawiedliwości i pokoju — w tym 
dniu winniśmy więcej niż kiedykolwiek uderzyć 
czołem przed zamiarami Opatrzności Bożej, któ
ra wszystkiem mądrze rozporządza na zbawienie 
ludzkie — a w niwecz obraca zamysły bezbo
żnych, — i która się częstokroć objawia w taki 
sposób, że koniecznie zawołać trzeba: Oto jest 
dzieło Boże i jest cudowne w oczach naszych!

Cudowne — powtarzamy raz jeszcze — i nie 
bez przyczyny.

Cudem było, że hr. Ernest Starhemberg, wier
ny syn Kościoła i Ojczyzny, a z nim razem dzielni 
żołnierze i pełni odwagi obywatele i duchowień
stwo za przykładem biskupa wiedeńskiego Eme
ryka, a mianowicie za przykładem biskupa neu- 
stadzkiego, Kolonicza, którego pamięć na zawsze 
nieśmiertelną pozostanie — postanowili niezło
mnie bronić aż do ostatniego tchnienia stolicy, 
która z jednej strony atakowana wściekłemi na
padami Turków, odpieranemi tyle razy, ile razy 
je powtarzano, — z drugiej strony osłabiona czę- 
itemi od pękających min wstrząśnieniami ziemi, 
jyłaby niechybnie uledz musiała, gdyby osławio
ny przywódca Turków, Kara Mustafa, równie 
chciwy panowania i zaszczytów., jak bogactw i 
zaprzysiężony wróg imienia chrześciańskiego, był 
jodwoił ataki w ostatnich dniach, t. j. zanimby 
sprzymierzone wojska chrześciańskie, które je
szcze wiele trudności zwyciężyć musiały, — zdo- 
ały były przyjść na pomoc miastu przywiedzio

nemu do ostatniej rozpaczy. Ponieważ nieprzyja
ciel znał położenie miasta, przeto tylko Bogu 
)rzypisać należy, że go nie wziął szturmem, 

i że mieszkańcy Wiednia nie ponieśli najokru
tniejszej śmierci, albo nie poszli w najsromotniej- 
szą niewolę.

Atoli miłosierny Bóg, do którego wznosiły się 
nieustanne modły, chciał i postanowił, aby dzień 
12 września, w którym obchodzimy uroczystość 
Boskiej Opatrzności, położył koniec oblężeniu, i 
aby z odniesionego za przyczyną Najświętszej 
Panny sławnego zwycięztwa, nietylko mieszkańcy 
Wiednia i Austryi, ale całe chrześciaństwo try
umfowało, ponieważ każdy dobrze rozumiał, jak 
wielkie niebezpieczeństwo groziło chrześciaństwu 
ze strony wzrastającej potęgi, która imię chrze
ściańskie koniecznie wygładzić chciała.

Przed wszystkimi zaś Papież Innocenty XI, ów 
znakomity mąż, który do rządów Kościoła Boże
go powołany, nienawidził niesprawiedliwości, 
miłował sprawiedliwość — nie spuszczał z oczu 
grożącego ze strony Turków niebezpieczeństwa, a 
obdarzony nadzwyczajną mądrością, dokładał wszel
kich starań, aby to nieszczęście usunąć i ode 
przeć. Starał on się głównie o to, aby książąt 
chrześciańskich napominać jakńajusilniej do zgo
dy i do zjednoczonej walki przeciw wspólnemu 
nieprzyjacielowi.

Wspierał on króla polskiego Jana Sobieskiego, 
a mianowicie cesarza Leopolda, którego szczegól
niej miłował — tak radą, jak  pieniędzmi — £ 
dobro Austryi tak bardzo miłował, iż Rzymia 
nie słusznie się chlubili, że odniesione zwycięz 
two należy zawdzięczać łzom i błagalnym mo
dłom papieża.

Pomiędzy tymi, których imiona podówczas 
jak gwiazdy jaśniały i zawsze jaśnieć będą, 
Papież Innocenty XI niezawodnie pierwsze zaj 
muje miejsce.

I dlatego to my, niżej podpisani Kardynałowie, 
Biskupi i Prałaci Austryi, zebrani w Wiedniu 
celem uczczenia 200 nej rocznicy oswobodzenia 
Wiednia z rąk tureckich, głosić będziemy z ra
dością chwałę, cześć i sławę Najwyższego, któ
ry nam widocznie zwycięztwa udzielił, i z całe 
go serca uwielbiać jego niezrównaną dobroć i mi
łosierdzie. Atoli równocześnie pamiętać będziemy 
z wdzięcznością w modlitwach naszych przy ołta
rzach o nazwiskach wielu mężów, którzy się wiel
ce zasłużyli około obrony i oswobodzenia Wie 
dnia. Pomiędzy tymi w pierwszej linii znajdować 
się będzie rzeczony Papież Innocenty XI, które 
go pamięć zawsze we czci będzie.

Przy tej sposobności czujemy się nie tyle przez 
słodki nasz obowiązek, ile raczej sercem pocią
gniętymi do Stolicy Apostolskiej, aby N a j l e 
p s z e  m u z | O j c ó w wyrazić synowską 
miłość i przywiązanie.

Jeśli zważymy, jak  trudnem i ciężkiem w na
szych mianowicie czasach jest rządzenie całym 
Kościołem Bożym, jeśli pomyślimy o tem, jak 
wiele i wielkich boleści zgotowano Następcy Pio
tra św., ilu twardemi troskami trapione jest serce 
Ojca św., sądzimy, iż słuszną jest nadzieja na
sza, iż to radością i pociechą napełni serce W a
szej Świątobliwości, jeśli uroczyście oświadczymy, 
że silnie połączeni z Namiestnikiem Chrystusa 
na ziemi tą samą wiarą, tą samą nadzieją i 
łością, gorliwie o to starać się będziemy, 
chwała Boża się wzmagała, wiara katolicka 
rzyła, i aby o dusz zbawienie pieczę miano

mi-
aby
sze-

Ufni w słowa Chrystusa: O cokolwiek Ojca 
mego prosić będziecie w Imię moje, da W am“, 
błagamy nieustannie Najwyższego, aby naszego 
Ukochanego Papieża zdrowo zachował, strzegł 
na ziemi, szczęśliwym uczynił, a w moc nie
przyjaciół nie oddawał. Zaiste radość nasza 
sędzię zupełna, jeśli Bóg te prośby wysłucha. 

Waszą Świątobliwość zaś pokornie prosimy 
łaskawe udzielenie apostolskiego błogosławień

stwa dla nas i dla trzód pieczy naszej powie
rzonych.

W i e d e ń  12 września 1883.
Następują podpisy.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Kraków 28 września.

(?!) Na lwowskim gruncie polityki zaściankowej 
wyrosły dwa species osobliwo. Obadwa dla miłe
go grosza i dla popularności. Jedno, to jest trom- 
tadracya, kwitnie w życiu społecznem, w kandy
daturach poselskich i (jak się Warszawiacy wy
rażają) po bawaryach. Dzieckiem Tromtadracyi 
jest dziennikarski Tratrabumbum, który trąbi i 
bębni w pewnych oznaczonych terminach, gdy 
dziennikowi trzeba rozgłosu i ponęty na czytel
nika. Koniec kwartału wywołuje zawsze chorobę, 
ctórą żartobliwy medyk domacał się u jednego 
>isma pozującego na poważne polityczne. Choro- 
>ę tego pisma nazwał maligna militaris. W owej 
porze pojawiają się na papierze ruchy wojsk gro
źne, kometa z ogonem wojnę zapowiadająca, i 
artykuły tego pisma bywają studyowane przez 
sztab wojskowy w Wiedniu, a to drogą telegra
ficzną. W  dziennym rozwoju tego pisma dostrzegł 
;enże eskulap humorysta inną chorobę nazwawszy 

, ą febris maliciosa ministerialis, powtarzającą się 
>eryodycznie co trzeci lub czwarty dzień. Polega 
ona na nieustannem podejrzywaniu i szpilkowa
niu osoby wyrosłej własnym geniuszem na stano
wisko, na jakie dotąd polakowi wynieść się nie 
jyło możliwem.

Taki Tratrabumbum nieodrodny syn tromtadra 
cyi ogłasza d. 27 września korespondencyę ze 
Lwowa, w której zestawia dwócE ministrów ro 
daków. Jeden jedzie na Sejm, drugi jechać nie 
chce. Jeden skromnie się zachowuje, drugi lubi 
oznaki czci, dlatego obadwaj razem z sobą w kra 
ju  przebywać nie zwykli; jeden ma wartę przet 
hotelem, drugi jej nie przyjmuje; jeden jeździ 
wagonem salonowym, drugi kupuje sobie za wła
sno pieniądze bilet i to pierwszej klasy. Dalej 
dostaje się i Marszałkowi, którego już korespon
dent detronizuje i waha się demokrata lwowski, 
któremu z dwóch książąt oddać laskę, zastrzega
jąc się broń Bożef przypuszczenia do niej, jakie
goś tam szlachcica Gaworskiego. Jestto także cecha 
demokracyi lwowskiej, że wyniesienie z grona 
obywatelstwa jest dla niej rażącem, a światło mi
try zawsze urok wywiera.

Taki list, blisko sto wierszy druku, same plotki 
ogarniający^ obleci dziennikarstwo polskie, a cho
ciaż w końcu okaże się kłamstwem, zawsze osią 
gnie cel pożądany.

Nam, którym te stosunki są jasne i dobrze znane, 
bolesnem się wydaje to podszczuwanie jednych 
przeciw drugim, podnoszenie jednego kosztem 
drugiego za to, że może jeden poznaje wielkiego 
korespondenta i dobrotliwym darzy go uśmie 
chem, a drugi nie zna go i mimo niego przecho 
dzi nie spojrzawszy na jegolmałość. Na co to 
wymyślać, że w świecie biurokratycznym sta
nowi przedmiot rozmów i domysłów to, że jeden 
minister ma zjechać na Sejm wtedy, gdy drugi 
tam będzie. Na co zmyślać, że jeden drugiego 
żenuje, że jeden odnawia warty, a drugi bywa 
strzeżony. Wszak wiadomo, iż straży żaden mi
nister nie domaga się, lecz ona jest z obowiązku, 
z przepisu i z urzędu dawaną, jeżeli ministrowie 
przebywają urzędownie w kraju. Jeden i drugi 
nie powinien odprawiać straży, bo na to istnieje 
przepis. Odprawiają zaś obadwaj (co zawsze się 
praktykuje), gdy są w przejeździe przez kraj nie 
w charakterze urzędowym. Że jeden jest w drodze 
na Sejm a drugi nie, to redaktorowi dziennika 
bardzo dobrze wiadomo, ale umyślnie wiedzieć 
nie chce. Jeden minister jest dla Galicyi, więc 
podczas sejmu wolno mu wydalić się z Wiednia na 
czas dłuższy, i to jest koniecznem, drugi jest 
dla Austryi i ma najważniejszą sobie powierzo- 

tekę. Ten wcale nie ma czasu wyjeżdżać, bo 
musi brać ciągły udział w konferencyach mini 
steryalnych, przygotować budżet na Radę pań
stwa, i mnogie wnioski reform administracyj
nych. Praca przed zebraniem Rady państwa jest 
najcięższą i terminową. Nie wątpimy, iżby jechać 
do Lwowa chciał, choćby dla kilkotygodniowego 
wypoczynku, podczas Sejmu, ale pozostać musi 
aby za drugich pracować.

Co do jazdy koleją, to już plotkarska cieka
wość sięga w osobiste stosunki za daleko, w o 
powieści o jeździe salonowym wagonem, otrzymy
wanym do dyspozycyi. — Nam wiadomo, że pe
wni redaktorowie gazet starają się zawsze u za
rządów kolei o bezpłatne bilety koleją i jeżdżą 
nią, mając do dyspozycyi bilet pierwszej klasy. 
Nie podejrzywamy jednak redaktorskiej niezale
żności i nie czynimy z tego nikomu publicznego 
zarzutu. Wiemy zaś przeciwnie, że minister-rodak* 
)łaci bilety pierwszej klasy, tak jak każdy śmier

telnik, choć jedzie wagonem salonowym. Wiado
mo nam i to, że aż do zawiązania się minister
stwa Taaffego wszyscy bez wyjątku ministrowie 
otrzymywali od zarządów kolei bezpłatne bilety 
dla siebie i rodziny, i używano ich świadomie i 
bez czyjegokolwiek zarzutu. Gdy się ostatnie mi- 
nisteryum zawiązało, dyrekeye kolei, według zwy
czaju, przysłały bilety bezpłatne ministrom do 
dyspozycyi. Wówczas—to po raz pierwszy zdarzyło 
się, a to na wniosek j e d n e g o  n o w o p r z y b y -  

e go  m i n i s t r a ,  nam dobrze znanego, iż prezes 
ministrów Taaffe zwrócił z podziękowaniem bilety 
gratisowe. Odtąd ministrowie wszyscy płacą za 
filety i nie robią podań do dyrekcyj (wzorem re
daktorów gorszących się) o uwzględnienie. Za to 
już można jeździć salonowym wagonem i za nie
go płacić bilet klasy pierwszej, bo zadość się u- 
czyniło sumieniu in re i in forma.

Sądzę, że po tem wyjaśnieniu laury Temisto- 
desa, mogą dozwolić spać Arcy-biadającemu re
daktorowi.

Lwów 28 września.

(§§) Zaznaczyliście wczoraj pomyślny zwrot 
w ukształtowaniu się stosunków klubowych Sejmu 
jeszcze przed otrzymaniem wiadomości o szcze
gółach ostatniego posiedzenia klubu krakowsko- 
mdolskiego, a właśnie szczegóły te stwierdzają 
dopiero w sposób niezbity zwrot oczekiwany i od 
początku za konieczny, bo naturalny, uważany. 
Niemal równocześnie zbiegły się trzy znaczne wy
padki. Rozbił się zupełnie węzeł klubowy między

t. z. dzikimi, a rozbiciu temu towarzyszyło skon. 
statowanie niemożności wskrzeszenia dawnego klu
bu postępowego; centrum ogłosiło swój program 
i w tej chwili straciło jednego członka, który 
uważył, że ustęp o stosunku kraju do Korony 
nie jest trafnie ułożony; wreszcie weszło do klu- 
bu podolsko-krakowskiego siedmiu nowych człon
ków, z taką wybitną osobistością, jak p. Polanow- 
ski na czele. Samo to zestawienie wypadków na- 
prowadza na wnioski bardzo pocieszające. — Ci 
co się zorganizować nie mogą, nie będą już dłu
żej wyzyskiwać chaosu klubowego; ci, co w pro- 
gramie nie odsłonili i nie uzasadnili zasadniczej 
racyi odrębnego bytu klubowego, nie mogą liczyć 
na świeże akwizycye, a kto przyciąga do siebie 
świeże siły bez żadnej propagandy, bez żadnego 
werbunku’ lub choćby tylko zaproszenia, ten prze
cież nie jest pobitym, zepchniętym, zniweczo- 
nym i t. d.

Proces organizacyjny na tem skończyć się nie 
może. Dla tylu nowych posłów, którzy dopiero 
przypatrują się stosunkom i nie weszli jeszcze do 
żadnego klubu, ważnym szczegółem oryentacyj. 
nym będzie przemowa p. Dra Grocholskiego do 
p. Polanowskiego. P. Grocholski nie potrzebował 
wprawdzie dopiero teraz głosu zabierać, żeby wie
dziano, czego pragnie, do czego dąży i dokąd 
z nim zajdą jego towarzysze. Takby właściwie być 
powinno, ale niestety tak nie było na początku 
sesyi sejmowej. Utarło się powszechnie zdanie, że 
tylko centrum reprezentuje ideę postępu i że 
ono najlepiej uwydatnia łączność Koła polskiego 
w Wiedniu z Kołem poselskiem we Lwowie. — 
Wersya ta powtarzała się na każdym kroku i 
dopiero teraz otrzymała formalne zaprzeczenie. 
Komu to jeszcze dotąd potrzebnem było, ten z ust 

Grocholskiego usłyszał w tonie stanowczym, 
wykluczającym wszelkie powątpiewanie, że dla 
klubu krakowsko-podolskiego łączność naszej de- 
legacyi z krajem jest dogmatem politycznym, — 
że dalej idea postępu rozważnego i rozumnego 
stanowi jeden z głównych i zasadniczych pun
któw programowych tego klubu. Skoki nierozwa
żne, identyfikujące się z postępem, potępił prezes 
klubu konserwatywnego, a w godzinę potem cały 
klub wskazał praktycznie, co rozumie pod takiemi 
skokami.

Wniesiono bowiem rezolucyę do Rządu o ograni
czenie wolności dzielenia gruntów, a więc o na
prawienie złych skutków, wywołanych przed laty 
jednym z takich skoków. Doktryna postępowa nie
zawodnie została zaatakowana tym wnioskiem, a 
kto doktrynę identyfikuje z postępem, ten może 
ogłosić wniosek p. Grocholskiego niezbitym do
wodem jego wstecznictwa. Wątpię jednak, czy 
stokolwiek ozwie się w Sejmie w obronie podziel
ności gruntów z tego właśnie stanowiska. Że wie- 
u, nawet konserwatywnych posłów, bronić będzie 

podzielności, to jest możliwem, nawet prawdopo- 
dobnem, ale ta obrona osnuta będzie niewątpliwie 
tylko na tle ekonomicznych argumentów z pra- 
ctyki czerpanych.

Niema bowiem wątpliwości, że są w kraju na
szym i takie okolice, w których podzielność grun
tów, dzięki korzystniejszym warunkom społecznym 
i gospodarczym, nietylko zguby nie przyniosła, lecz 
nawet korzyści wykazała. Jest nadzieja, że Sejm 
naprawi złe skutki skoku postępowego w sprawie 
podzielności gruntów, chociażby to nawet wyma
gało tyle czasu i zachodu, jak w swoim czasie 
naprawienie innego skoku z firmą postępową t.j. 
wskrzeszenie karno - prawnego pojęcia lichwy, 
w której doktryna postępowa dotąd zapewne wi
dzi tylko pojęcia ekonomiczne.

W i e d e ń  27 września.

Wczoraj odbył się wybór członka do Rady pań
stwa z większych posiadłości w Dolnej Austryi. 
Ogólna liczba głosów wynosiła tym razem 201; 
oddanych zaś głosów, czy osobiście, czy przez ple- 
nipotencyę było 141, większość więc absolutna 
wynosiła 71. Kandydat partyi konstytucyjnej Jó
zef von Brenner otrzymał 73 głosy, wybranym 
więc został dwoma głosami nad absolutną wię
kszość; kandydat konserwatywny hr. Franciszek 
Diefstein uległ, otrzymawszy jednak poważną licz- 
aę 68 głosów.

Po stronie partyi wierno-konstytucyjnej oddano 
37 głosów osobiście, a 36 przez plenipotencyę; u- 
dział więc tej partyi przy wyborach był bardzo 
słabym. Po stronie zaś konserwatywnej z rado
ścią naznaczyć należy, że udział był bardzo zna
cznym, szczególniej duchowieństwo stanęło w wiel
kiej liczbie do urny wyborczej. Aż pod sam ko
niec wyborów miał kandydat lewicy mało szans 
za sobą, w ostatniej chwili dopiero musiano z po
śpiechem sprowadzić kilku finansistów z ich kantorów. 
Wien.Allg. Ztg cytuje prezydenta zakładu kredyt, 
p. von Wiener (Leopoldsdorl) i Dra Rappaporta, 
(klasztor Klein-Mariazell), jako tych, którzy przy-

się jedni przez drugich, szli „na głowę,“ pragnąc 
liczbą niezmierną sforsować groblę, a potem za
łap i pokryć wojsko książęce. Dziki Krzywonos 
wierzył w pięść i szablę, nie w sztukę wojenną, 
dlatego parł całą siłą do ataku i kazał pułkom 
idącym z tyłu popychać przednie, aby choć po 
niewoli iść musiały. Kule armatnie poczęły plu
skać po wodzie nakształt dzikich łabędzi i nu
rów, nie czyniąc zresztą, z powodu odległości, 
szkody w książęcych wojskach, ustawionych w sza
chownicę po drugiej stronie stawu. Powódź ludzka 
zalała groblę ̂  i szła naprzód bez przeszkody; część 
owej fali dosięgnąwszy rzeki, szukała przez nią 
przeprawy, i nie znajdując, wracała znów ku gro
bli — i szli tak gęsto, że jak później mówił Osiń
ski, po łbach konno możnaby było przejechać i 
pokryli tak groblę, że piędzi wolnej ziemi nie zo
stało.

Patrzył na to Jeremi z wyższego brzegu i brwi 
marszczył, a z oczu szły mu złe błyskawice ku 
tym tłumom; widząc zaś bezład i przepychanie się 
krzywonosowych pułków, rzekł do obersztera Ma
chnickiego.

— Po chłopsku nieprzyjaciel z nami poczyna i 
na sztukę wojenną nie dbając, obławą idzie, ale 
nie dojdzie.

Tymczasem, jakby wbrew jego słowom, doszli 
już do połowy grobli i zatrzymali się, zdziwieni 
i zaniepokojeni milczeniem wojsk książęcych. Ale 
właśnie w tej chwili zrobił się ruch między temi 
wojskami, i cofnęły się, zostawiając między sobą 
a groblą obszerne puste półkole, które miało być 
polem walki.

Poczem piechoty Koryckiego rozstąpiły się, od
słaniając zwrocone ku grobli paszcze armat Wur- 
da, a w kącie utworzonym przez Słucz i groblę,

połyskiwały w nadbrzeżnych zaroślach muszkiety 
Niemców Osińskiego,

I  zaraz dla ludzi wojny widocznem było, na 
czyją tu stronę musi paść zwyeięztwo. Tylko tak 
szalony watażka, jak Krzywonos, mógł porywać 
się na bitwę w takich warunkach, w których całą 
potęgą nie mógłby zdobyć nawet przeprawy, gdy
by Wiśniowiecki chciał mu jej bronić.

Ale _ książę umyślnie postanowił puścić część 
jego sił za groblę, by ją  otoczyć i zetrzeć. Wielki 
wodz korzystał z zaślepienia przeciwnika, który 
nawet i na to nie baczył, że ludziom swoim, wal
czącym na drugim brzegu, będzie mógł przycho
dzić w pomoc tylko wąskiem przejściem , przez 
które znaczniejszych oddziałów nie podobna od- 
razu przeprawić Więc praktycy wojenni patrzyli 
ze zdumieniem na czyn Krzywonosa, którego nic 
nie zmuszało do tak szalonego kroku.

Zmuszała go tylko ambieya i pragnienie krwi. 
Oto watażka dowiedział s ię , że Chmielnicki, po
mimo przewagi wysłanych pod Krzywonosem sił, 
lękając się o rezultat bitwy z Jeremim, szedł 
całą potęgą swoim w pomoc. Do Krzywonosa 
przyszły rozkazy, by bitwy nie staczał; ale wła
śnie dlatego Krzywonos postanowił ją  stoczyć — 
i śpieszył się.

Wziąwszy Połonne, rozsmakował się we krwi 
i nie chciał się nią dzielić, dlatego śpieszył się. 
Straci połowę ludzi? to cóż z tego! ale resztą 
zaleje szczupłe siły książęce i w pień je wytnie. 
Głowę Jeremiego poniesie Chmielnickiemu w po
darunku.

Tymczasem fale czerni dosięgły końca grobli, 
nakoniec przeszły ją  i rozlały się po owem pół
kolu zostawionem przez wojska Jeremiego. Ale 
w tejże chwili ukryta piechota Osińskiego dała

im w bok ognia, z armat Wurela wykwitły dłu
gie smugi dymu; ziemia zatrzęsła się od huku, 
i bitwa rozpoczęła się na całej linii.

Dymy przesłoniły brzegi Słuczy, staw, groble 
i samo pole, tak, iż nic nie było widać; czasem 
tylko zamigotały czerwone barwy dragonów, cza
sem błysnęły grzebienie nad lecącemi chełmami, 
i wrzało w onej chmurze okropnie. W  mieście 
bito we wszystkie dzwony, których jęk żałosny 
mięszał się z basowym rykiem armat. Z taboru 
waliły ku grobli coraz nowe i nowe pułki.

Te zaś, które ją  przeszły i dostały się na dru
gą stronę stawu, rozciągnąwszy się w mgnieniu 
oka w długą linię, uderzyły z wściekłością na 
książęce chorągwie. Bitwa rozciągnęła się od je
dnego końca stawu aż do skrętu rzeki i błotni
stych łąk , ówczesnego mokrego lata zalanych.

Czerń i niżowcy musieli zwyciężyć lub zginąć, 
mając za sobą wodę, ku której spierały ją  ataki 
piechoty i jazdy książęcej. Gdy husarya ruszyła 
naprzód, pan Zagłoba, choć oddech miał krótki 
i tłoku nie lubił, skoczył przecie z innymi, bo 
zresztą i nie mógł inaczej uczynić, bez narażenia 
się na stratowanie. Leciał tedy, przymknąwszy 
oczy, a w głowie latały mu z błyskawicową szyb
kością myśli: „na nic fortele! na nic fortele! głupi 
wygrywa, mądry ginie!“ Potem ogarnęła go złość 
na wojnę, na kozaków, na husarzy i na wszyst
kich w świecie. Zaczął kląć, i modlić się. Powie
trze świszczało mu w uszach, tamowało oddech 
w piersi; nagle uderzył się o coś koniem, poczuł 
opór, więc otworzył oczy, i cóż ujrzał? oto kosy, 
szable, cepy, mnóstwo rozpalonych twarzy, oczu, 
wąsów... a wszystko to niewyraźne, nie wiadomo 
czyje; wszystko drgające, skaczące, wściekłe. — 
Wtedy porwała go ostatnia pasya na tych nie

przyjaciół, że nie uciekli do djabła, że leźli w o- 
czy i że zmuszali go do bitwy. Chcecie, to ma
cie — pomyślał — i począł ciąć ślepo na wszystkie 
strony. Czasem przecinał powietrze, a czasem czuł, 
iż ostrze mu grzęśnie w coś miękkiego. Jedno
cześnie czuł, że jeszcze żyje, i to dodawało mu 
nadzwyczajnie otuchy... B ij! zabij ! — ryczał jak 
bawół. Nakoniec owe wściekłe twarze znikły mu 
z oczu, a natomiast ujrzał mnóstwo pleców, wierz
chów od czapek, a krzyki mało mu uszu nie roz
darły.

— Zmykają? — przemknęło mu przez głowę.
— Tak je s t!— Wtedy odwaga wezbrała w nim 

bez miary.
— Złodzieje! — krzyknął. — Tak to szlachcie 

stawacie ?
I skoczył między uciekających, minął wielu, i 

zamięszawszy się w gęstwinie, z większą już przy
tomnością pracować począł. Tymczasem towarzy
sze jego przyparli niźowców do brzegu Słuczy, 
porośniętych dość gęsto drzewami, i gnali ich 
wzdłuż brzegu do grobli, nikogo żywcem nie bio
rąc, bo czasu nie stawało.

Nagle pan Zagłoba poczuł, że koń poczyna się 
pod nim rozpierać, a jednocześnie spadło nań coś 
ciężkiego i obwinęło mu całą głowę, tak, iż oto
czyła go ciemność zupełna.

— Mości panowie! ratujcie! — krzyknął, bijąc 
piętami konia.

Rumak jednak, widocznie zmorzony ciężarem 
jeźdźca, jęczał tylko i stał w miejscu.

Pan Zagłoba słyszał wrzask, krzyki przelatu
jących koło siebie jeźdźców; potem cały ten hu
ragan przeleciał, i naokół nastała względna cisza.

I  znowu myśli tak szybkie, jak strzały tatar
skie, poczęły mknąć przez jego głowę.

— Co to jest? co się stało? .. Jezus, Marya! 
wzięto mnie w niewolę!

I  na czoło wystąpiły mu krople zimnego potu. 
Widocznie owinięto mu głowę tak samo, jak  on 
niegdyś Bohunowi. Ten ciężar, który czuje na 
ramieniu, to dłoń hajdamacka. Ale czemuż go 
nie prowadzą, lub nie zabijają? czemu w miej
scu stoi?

— Puszczaj, chamie! — krzyknął wreszcie przy- 
duszonym głosem.

Milczenie.
— Puszczaj, chamie! daruję ci zdrowiem!
Żadnej odpowiedzi.
Pan Zagłoba raz jeszcze uderzył piętami w boki 

konia, ale znowu bez skutku. Zatknięte bydlę roz
kraczyło się tylko szerzej i stało w miejscu.

Wówczas ostatnia pasya pochwyciła nieszczę
snego jeńca, i dobywszy noża z pochwy wiszącej 
mu na brzuchu, dał straszne pchnięcie w tył za 
siebie.

Ale nóż przeciął tylko powietrze.
Wtedy Zagłoba porwał obu rękoma za ową za

słonę, obwijającą mu głowę, i zerwał ją  w mgnie
niu oka.

— Co to jest?
Hajdamaków niema. Naokoło pusto. Zdała tyl

ko widać w dymie przelatujących kraśnych dra
gonów Wołodyjowskiego, a o kilkanaście stajań 
dalej migocą zbroje husarzy, którzy gnają resztki 
niedobitków, zawracając je  z pola ku wodzie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

-  - ........  O O O O B O O O O
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czynili się do zwycięztwa lewicy. Konserwatystom sy najgorętszego patryotyzmu z głosami naszych 
,hvwa naturalnie na takich środkach pomocniczych, braci w Polsce. _
Z powyższych danych i liczb, jasno można o'kre- B) Polacy, uroczyście zebrani w Pradze Cze
pić stanowisko obu tych partyj; skonstatować mo skiej, sławiąc wiekopomny dzień dzisiejszy, my- 
żna, że i tym razem partya konserwatywna większą ślą i sercem przenoszą sie wśród Was, zasyłając

konieczności złożenia w ofierze podrzędnych jn-
i zniszczenie. W arse-kierunkach i siejąc śmierć . ,

nale, jak poza jego obrębem zostało wiele budyn- 
Ików całkiem zniszczonych lub mocno uszkodzonych.

* 5 * * W . * 1F. Jakubowskiego.

liczbą głosów dysponować mogła. Przy wyborach u- J  serdeczne „Szczęśc Boże. ‘ 
spełniających, które się właśnie prawie przed ro
kiem odbyły, i z których bar. Gudenus zwycięzko 
wyszedł, następujący był stosunek głosów: Ogól-

Ognisko Polskie.
9) Choć nieobecny w Krakowie, obchodzę uro

czystość dzisiejszą, wielbiąc przodków zasługi nie
i  kom isyi akcyzowej, | i a“ . J Updrodzenia polskiej narodowości.imieniem sekcyi prawniczej

stawiając następne w n io sk i: „„.i I T oa^niem -C- ^ u l t  pracy ekonom icznej, siły  i c y

syi akcyzowej, z dnia 14 prywatne skła- leż w łaśnie ów postęp i rozwój ekonom iczny m g „ołaczone było z najwię-
remi zniesione zostały w szysta ie prywatne sm a . t t lk t dzie naród m e wyc

— ™+awa mkiwrobadż rodzaju i  nazw y. Iz e ”ny m JT  8.„ „„io.o.a«b wewmr
lecz I gdyż pękanie

na liczba wyborów' wynosiła 195, ‘oddanych “zaś I śmiertelne. Szczerze życzę wnukom przyszłości 
■ ,IŁŁ T”'l ~ 1/lc' nn ’ *“ ' ‘ ‘ imyślni

P r a g a .
) Dziś, g _ 

ska w potężnej narodowej wierze.

staad-Common spadającą rakietą. , ° j en’1 
towe rakiety przelatywały 5 mil angie ., u 
dwie, a 9-funtowe jedną milę. Nieraz wy a yw 
odrazu 12 do 20 rakiet? Jedna przedziurawiła mur 
arsenału, jedna wpadła do koszar artyleryjs ic „ 

- - - - ■ ■ kuźni do arse-
rfosów było 145; 80 ze strony liberalnej, 65 ze najpomyślniejszej. Zawsze oddany 
strony_ konserwatywnej; dzisiaj zaś przedstawia! Prasra .  Emanuel lonner.
nam się stosunek 73 : 6 8 ; konserwatystom więc

r r a g a .  .—  . „  ,
10) Dziś, gdy tak świetnie manifestuje^ się ro l-  

, . • ------- 1 ------.• _ j — „ oraz nierozdar

nu; i   7 o t . , i

• sw ych s ił nietylko w  u ta rg a ch _ w ew n ętoz P  kani/ rakiet r6wnało Bię bombardowaniuprzybyły 3 głosy, kiedy liberałom ubyło 7 głosów. I ska w potężnej'narodowej wierze, oraz merozaar- I I 7- “ ToteDUnVch'
P Na Morawach, gdzie także się odbył wczoraj u- tej j e d n o ś c i -  i bratnie Czechy święcą radośnie hartownego w yw ozuU ych tak słusznie przez Czas potępianych,
zapełniający wybór do Sejmu krajowego, rezultat wspaniałą rocznicę Sława Sobieskiemu. S aw rogf tki m i a s t a  towarów, do dzisiejszych sk łą -k  naż ^i ł o jest obchodzić pamięć
£ S 4  w 1 I l e k a r z y  czeskich Idów p r y w a t n y c h  w p r o w a t o ^ ^ U  n a ;  bohaterskich Sobieskiego, jako ostatnie! iednopiętrowych aomow, Które —

zwroty zezw oli W ysokie ck. M ^isteratwo wem diii znaczenia ich  narodu w obec całej E u r o -  m a ł y c h  jednopiętrowycn , zakładów arse-

Zaietych w rozmaitych warsztatach 8,000 iuu*.

 .....................  . - r - takie i j U S  “ S Ł  ItfZZ
.  '  grapie M eik o m isó w 7 l9  w y b o r c ó w ) , Ź» redakcję eeasopicma l e p ” L ' y 8“  ™ roty S w t f f  W ysokie ek. Ministerstwo S k a r b n | nbw  ̂bohatojkrch j “ “EnTO. | n lb e h  jednopiętrowych domów, .które roędaieloM
padło 9 gj0Sów, tj. wszystkie, jakie były oddane, S m i c h  ów.  Dr ^  miagta upoi
fla kandydatów konserwatywnych, hr. Ferdynan-j 11) Święcimy wraz z bratnim Nar o em s J y poparcia w temże ’c 
Ja Spiegel i hr. Feliksa Vetter; partya konstytu-1 pamięć bohaterskiego króla Sobieskiego. N a z r . l  y  ̂ interesowanych wnieść się mających,
cyjna, nie mająca w tej grupie żadnych szans, I potomkom sławy Sobieskiego. 19 > ’ vsknnia odpowiedniego zezwolenia,
wstrzymała się od głosowania, w przeciwnej gru- Stowarzyszenie Czeskich . f f ^ lp ar^ da  |  jjj Zwroty uiszczonego podatku akcyzowego
pie (160 wyborców), zwyciężył kandydat partyi| P r a g a .  J ® ‘ - -

p y —  jestto rzcc ią  uu pujętria “" " f  » v„„ołnnii Ctaień wybuchnął w najoaiegiejszcj
na przez Czas cyw ilizacya katolicka m oże jesz- naił • ^  za skład; a powstanie jego

I cze dow iedzie nieraz, ja k  bezow ocnem i są dla szop , dk trudną do rozwiązania, gdyż
Polaków  ich w ysiłk i w  wskazanym  przez Uzas jest jeszoze z g ą, ostradaU życie, 
kierunku. Z r e „ t ,  k u lt , p o g o u t .u » |d w ., W Pctercburgu

t'W ?ip a r ^ i . a g i t a c j e  po |^ f iB » ^ '« lc « * o iie so

Wieruu-K.ousiyiueyjnej Aiirea osene jun. 10 grosa- ^  i .  i
m i; kandydat zaś konserwatywny hr. Berchtold, cicie pamiątkę, nieśmiertelnego^ r „un^ iiIa k im
otrzymawszy 65 głosów, pozostał w mniejszości, który od jarzma tureckiego i naszą osw |
Przy wyborze komisyjnym w tej grupie, przyszło O jczyzn ę ,^dziękujemy Opatrzno ci im am y -
podług Wżeń. A llg. Z tg , o tyle do kompromisu, 
że członkowie partyi konserwatywnej (hr. Sere- 
nyj i baron Bojakowsky) i dwaj członkowie par
tyi liberalnej (von Harrasowsky i baron Hubert 
Klein) wybrani zostali; rząd mianował lir. Feries, 
barona Pillersdorf i hr. Vettera członkami komisyi. 
Podług podanego stosunku głosów, zdaje się być 
rzeczą pewną, że przy wyborach do Bady pań 
stwa, gdzie obie grupy razem wybierają, przewa
gę niezawodnie mieliby konserwatyści.

Tak więc ubywa liberałom coraz więcej głosów

ję" że nadejdzie ’ dzień, w którym męczeński na- 
I ród odbierze nagrodę. Życzymy W am tego z ca
łego serca! Niech żyje Polska i jej wielki kroi .

Strossm ayer , biskup. 
D i a k o w a r .  Hr. Vojnovic. _

13) Sławionemu bohaterowi Janowi Sobieskie
J  °   „Bk! n v n n  TbiArtla l lO l l  710

yobrażalną wielkością l sławą, — czy me je»b _  s e n s a c y ju o  .. -  i^neffo z nai'
’ przeciwieństwie z tą dążnością do'zdobycia bi wielkie robi wrażenie, a r e s J ^ w n i k a  Miro 
j moralnej, którą Czas spotrzega dzis w swym U m n ie js z ,e h  szefów Pol^ ‘ P°d0PUlZn J e2iono nie 

w jtiuuej p^itji. « «  i narodzie9 Szkodliwemi sa napróżae agitacye po jnowicza, oskarżonego o mo  ̂ za-
chociażby i w większych ilościach, me należą sm I g _  tQ prawdfli aje szkodliwą jest dia na- dawn0 młodą aktorkę, nazwiskiem Sara Be , .

ôrlnP! zwrotv. I _ j__ „ji— _ nia^rpAflna. t: lfttyo fliłami św ietność I mnrrlowana w sposob wzniecający zgr  ̂ p  ̂ v
zom węgla przyznanym 
podatku w  razie wywo

żadne zwroty. ^ Irn d u  rów n ież-— niezgodna z jego  siłam i św ietność J mord0waną w sposób wzniecający D .  „'nannł-
b) Hurtownym handłarzom^^węgla | zewnętrzna. W łaśnie też brakowi ̂  ob u d w u ^ tych J prasa w skazywały^ w  pierwszej zaraz chwil

bedzie zwrot uiszczonego r   ,- •
Zu węgla najmniej 2000  klgr. w jednej partyi

ły c h  Btron w "ostatnich’lat dziesiątkach, zawdzię-1 kownika Mironowicza, jako sprawcę tej zbrodni 
1 cza dziś P o lsk a  spostrzeganą przez jej publicy- Znaieziono w pokoju, gdzie Sara Becker została 

arzom mąki przyznawany żvwotność. A le  jubileusz Sobieskiego nujma L am0rdowaną, wiązkę wekslow, wydanych przez me
w yw ozu m ąki w  pełnych • yw otnością żadnego związku, bo raczej m o; | jakiego Griasnowa. Na tej podstawie

I ^ / i r _ tvfzAAiw m ożnościI Mironowicz, że Gnasnow popełnił zbrodnię,

c) Hurtownym handlar

mu i mężnemu narodowi polskiemu niech b ę d z i e  I będzie zwrot, w razie
cześć i sława! _ t , . ,

Cepelicz sekretarz i Saboncz  adwokat.
D i a k o w a r .

14) Zebrani Polacy Gdańska na uroczystosc So-
_ '.  .  • T T T _____* i  T M t r a ln  h l * a  .

a większość wiernokonstytucyjna w morawskim I bieskiego, łączą się z Wami sercem i myślą hra 
Wydziale krajowym zadała swej sprawie, przez j terską. Osmólski.
zachowanie swe w  kwestyi reformy wyborczej, 
cios śmiertelny.

Pierwsze posiedzenia zbierającego się jutro Sej
mu węgierskiego poświęcone będą, jak to na W ę
grzech jest zwyczajem, wyborowi prezydyum i tym 
podobnym formalnościom.

Rzeczywiste rozprawy i przedłożenia rządowych 
projektów nastąpią więc dopiero za kilka dni. 
Zresztą najpierwszem i najważniejszem zadaniem 
Sejmu węgierskiego, który na krótko tylko w je
sieni się zgromadza, jest wybór delegacyi do o- 
brad nad wspólnemi sprawami. Resztę czasu, aż 
do zebrania się delegacyj, zajmą niezawodnie de
baty nad zajściami kroackiemi i antisemickiemi. 
W pierwszym rzędzie stoją naturalnie wypadki 
w Kroacyi.

Tylko w  tym przypadku, gdyby bar. Sennyey,

15) Zebrani z powiatu Krobskiego na uroczy
stość Sobieskiego w Krobi, łączą się z W ami ser
cem i wyrażają swą jedność.

16) Zgromadzeni w stolicy szląskiej, W rocła
wiu obchodzimy z całą świetnością uroczystość 
bohatera i zasyłamy W am braterskie pozdrowie
nie. Niechaj Bóg połączy nasze myśli i uczucia.

workach. , ,d) Hurtownym h a n d l a r z o m  ryb przyznawane bę
dą zwroty, w razie wywozu najmniej 100  klgr.
ryb w  jednej partyi. , , .

IV. Przy wszystkich zwrotach mszczonego po
datku z wyjątkiem przy mące potrąca się 12 J0) 
tak od podatku rządowego, jak i dodatku gmin
nego na koszta administracyi.

V. Oznaczny uchwałą komisyi akcyzowej termin 
do ostatecznego skasowania składów prywatnych 
przedłuża się do 15 listopada 1883.

Wywiązuje się dyskusya. R. m. Birnbaum sta- 
Iwia następny wniosek: 1) „Przychylić się do re 

i  kursów przeciw uchwałom komisyi akcyzowej z d.

że słu żyć chyba za ostrzeżenie przeciw  m ożności | oskarżony Mironowicz, że G H a s n o w  popełniłjbrodnię

przeciw uchwałom Komisyi * d • ie 9 rano przez komitet
kwietnia r. b., znoszącej składy tranzytowo godzm P ^  Way

pokazało'się jednak, -  że Griasnow znajduje się 
w więzieniu i zbrodni pomienionej popełnić me mógł. 
Okoliczności tej nie przewidział Mironowicz 1 sam 
się zaplątał w własne sieci, wyszło bowiem na jaw, 

Mironowicz sam podrzucił weksle, aby podejrze- 
od siebie odwrócić. Szef policji utrzymywał bo- 

 n obok urzędowej swej czynności nakład za
stawniczy pod obcem nazwiskiem który miał nad- 
zwyczajne powodzenie i uchodził za najbardziej

w v s t e w a  "obrazów Matejki na W awelu nieodwołalnie I lichwiarską instytueyę w Petersburgu. lurc' ®z
wystawa o urazo w j południu poUcyi było ogniskiem najważniejszych interesów

1 października | Hctariarskioli i V™ S h & U  .r e .y d e n e „ ,  »w ,k l. 
v - -   1-zamówieni i za

gracenia  tej siły moralnej i pomyślności mate- 
•yalnej, jaką sobie Polacy zdobyli.

K r o n ik a  m i s j s c o w a  i l a g r a n i o z n a .

Mga^ B iłó w  29 września.

ze 
nie 
wiem

W awel do odnoszenia!
, tam byli na narady zgromadzać.
  JVow Y o r k -H e r a ld  zamieszcza wiadomość o

X • _ .5  . „ n r .  1 rrwe /"kil f  A XX 7
tamtąd*obrazów" Źaczem prosi komitet najuprzej-1 nowe: kołonii polskiej, założonej przez lzra^ ^ ’

■właścicieli obrazów, kom ite-|ktdrzy w o s t a t n ; c h  czasach opuścili ąuberni|K ijow -
uroczystości Ba s i d a d y  transitowe ró- miej ^ oow ych ^pp .^ w ^  Vineland otrzymała

K ° m ’ - - 1 Na W asze zdrowie Polacy! Kochaj- wnież i innym  P ^ j t w n 3  e° i  L e j n y c h ,  przybyć o tejże godzinie na Zamek, | nftzwe Dolską, Osiedliło s i ę  tam 80 rodzin, którem -
|m ie .“ Zabierają głos r. m. > L „ ia™ nrlbrania swej własności.toast:

K o m i t e t  jubileuszowy w iedeńsli. ■ i-nrnisvi akcvzowei i prawniczej; r.d e 1 s b u r g f  i ą d § 5« tenpiim d»’ w ?k»-1 ‘™Li 'pótadSem odbyj Ą  w ko-1S ” ' Am?”  e' I m j Ś

[się z W ami, z sercem Polski, czcząc pamięć 
jak joż raz doniesiono, miat wżiąć esynny nJsfat dmeń '.je sostala i
r “ b y T o L h  prry.pio»ry>Pdoie i n a .reg . rm .r-lw yssio  k„kn «

jednak nie podlegać wątpliwości, że bar. Sennyey | tw^ f ^  po];  0 d d z i a ł  III b ud .  k o l e i
r o s ł a w s k o  s o k a l ,będzie wolał wypocząć sobie jeszcze drugie pół 

roku i przepędzić zimę w południowym klimacie, 
i że dopiero może z wiosną rozpocznie znowu 
akcyę polityczną. W takim razie zostałaby partya 
kroacka na pierwszym planie.

Wogóle podobno niema wątpliwości, że deputo
wani kroaccy przybędą na Sejm. Tylko Krestic i 
Szram nie clicą podobno brać udziału w obradach, 
uważając się za związanych odmowną odpowiedzią, 
jaką swego czasu dali na znane zaproszenie Tiszy, 
aby wzięli udział w konfereneyi. Ale i o innych 
deputowanych kroackich także słychać, że nie

F  J a k u b o w s k i .  Dyskusya wszakże wyczerpa- g» , 
do głosowania me przyszło, gdyż Adeli

, _T___ 1-1 a  1-kvMA I n Am r r  o
wyszło kilku radców, a tern samem 

P Posiedzenie skończyło się o godz. 7 ’/2.

chcą brać udziału specyalnie przy obradach nadjnarodu: Pols^h Rusi 
kwestyą tarczy herbowych, i że rezolucyę tą umo
tywują w osobnem oświadczeniu.

W e wniosku, jaki Tisza w tej "sprawie postawi, 
ma, jak teraz słychać, być tylko mowa o upowa 
żnieniu do przywrócenia tarczy herbowych bez 
zmiany najpierw. Jak wiadomo, w prawie niema 
żadnego przepisu, stanowiącego wprost o zmianie 
napisów na tarczach herbowych.

Przez piętnaście lat były napisy tylko w kroa- 
ckim języku i nikomu to nie wadziło.

BoUsław Długoszewski, kierownik sekcyi ; W a si-1 
JpMski, Szomek, K om arzyński, KolniszewskiA  
Luczyh'ew icz, W dów ka, S troński, Ja siń sk i.

19) Serdeczne powinszowanie kochanemu Pre
zydentowi za chlubne, szczęśliwe i skutecznie 
przeprowadzone uroczystości, przesyła przyjaciel, 
który w swoim kościele uroczystości przez Bisku-1 
pa nakazane odprawił.

K o l b u s z o w a .  X. Kuczka.
20) Bracia znad Sanu. odłam 20  milionowego |

za

Sprawy miejskie.

- ___ 1 Litwy, łączą w radości
miłości uczucia swe ze starym grodem królów 
polskich. Kom itet Leża jsk i.

21) Polacy, obchodzący w Pogrzybowie uro
czystą rocznicę Odsieczy W iedeńskiej, przesyłają 
Rodakom, zebranym z całej Polski przy grobach 
królów naszych, braterskie pozdrowienie.

Niemojowski.
22) Obchodząc najuroczyściej dzisiejszy jubi

leusz, łączymy się z Krakowem.
T ł u s t e .  Sw iderski. Semkowicz. ^

23) N ie mogąc wysłać dekgatów dla wzięcia  
udziału w obecnej uroczystości, duchem łączymy
się z W ami. .

Z a g ó r z .  Kom itet jubileuszow y.

m D rIście le  pp. W izytek ślub hr. Adama Ł u b i  ń s k i e - 1  rodam;i wystawiono w dwóch rzędac
obywatela z K ongresówki, syna Tomasza 1 ścia każdy na c z t e r y  gospodarstwa. Mieszkańcy bę- 

z Łempickich, z panną Heleną G o r a y s k ą . L  . za;m0wali rolą. Stowarzyszenie opieki nad
g g a  f o T I S  K . S ™  i H e t a ,  .  hr. S o f t ó w  , .« < » -

'cieli dóbr w Galicyi. Młodej parze błogosławił X. K j  oraz urządzenia gospodarskie. Pośród^zabu
Biskup krakowski, poprzedziwszy akt uroczysty L ań gtanęła szopa na dom “ odhtY p , z i e iezvk  
piękną przemową do nowożeńców, poczem X  Bi-1 kt6rej obywatel Orzełski wykładać będzie j ęzy
L u p  udzielił pasterskiego błogosławieństwa całemu ^  Mieszkańcy nowo instalbwam ogłosili ŵ  cza
zgromadzeniu. Po ślubie przyjmowali rodzice panny I Q igmach podziękowanie władzom amerykański 
młodej orszak ślubny, składający się z licznych naj- doznaną 0d nich pomoc 1 współczucie.
bliższych krewnych, śniadaniem w pałacu pp. Pa- j __ Sławny milioner amerykański Vander-

. włów Popielów, należących do familii. Szereg toa- ^  giedzial pewnego dnia z żoną i córką na pe-

kilkanaście minut jak najuprzejmiej, poczem dama 
w ięc św ieconych  od I Stadnicki wniósł zdrowie X ; Biskupa K r i I  odchodzi! W tedy córka bogacza rzecze . PaPa ^  

dn 1883 r w łącznie w zywam y niniej- życząc Mu, ażeby wnuki tej pary, którą dzisiaj po-1 ^ n ia l| że ta pani była dawniej handlarką
; 1 ^  interesie abv bez straty błogosławił, powtórzyć m ogli —  m ech żyje ! - X .  Bi- drobiu? ___ N ie zapomniałem moje dziecko—  odrzekł,
w łasnym  ich interesie^  y^ y |  k r a k o w s k i  w n i ó s ł  zdrowie rodziców Panny mło- amiętam również, —  że dawniej matka twoja

dej, a następnie poseł August R a y s k i  sprzedawała piwo na kufle, a ja  handlowałem ostry-

ga—  Skutki orkanu. Korespondent Heral da  te 
legrafuje z St. Pierre przerażające wiadomości o or-

Ziemie Polskie.

szem we
czasu zechcieli nadesłać na nasze  ̂ r ę c e .

1) świadectwo swe abituryenckie;
2) wykaz słuchanych na uniwersytetach pre

3)' doniesienie, którego dnia i roku i gdzie świę 
cenią kapłańskie odebrali;

I potrzebę łączenia się rodzin naszych z 
Królestwa Polskiego, gdzie kwitnie zdrowa trady-
cya organizacyi narodowej z czasów 

.szaw skiego, na które zapatryw

i )  jeżeli banitami, z jakich powodów, i o d | w

.zaw ak ieg .: n'a które z .J .tr ,w a ó  *  w hm iim ,, a ^  ^  mie, i ,e „  e r .ż j t ,  . i ,
~  rAflgiiia lubieńskich  tak zaszczytne z a -1 rze âch N. Fundlandyi, niosąc śmierć i zniszi

nrzftfistawi-1 wJur . _ .* , _ .1 . •

na
zniszczę-

którego czasu są wydaleni;
5) jakie kary sądowe w ' 

nia jeszcze na nich ciążą;
,kie ewentualnie ‘~J 

nim są jeszcze w biegu

składającej się z okrętów|jęła  stanowisko, wniósł toast na cześć przedstawi- 1 ^  całej flocie rybackiej, -

' L f i teiodzSrw°np in h  młodego". “  I francuskicb’ angiel!kich \
yjzdrowiach, toast „Kochajmy się ^

Iw której reprezentanci dwóch dzie ^

24)/,Oddając cześć pamięci wielkiego naszego |  U ę ™ b p t z y t ^Ll i ^p Xz e b n e  czorem opuszczają państwo młodzi Kraków, udając | 
óla-bohatera, Jana III S o U « b e g o , - - p o  od- o d p lJ id Ł  na żad(e ze sta- się do Królestwa Polskiego

5) jakie k ar, , , d o «  w grzywnach lab w . ^ . - | S ; h " i o = ; - p - „ V  mlcdego. P .  wielu b e z  maeztów w .ta n i,
- - ■ 1 „Kochajmy s ię “ zakończył ucztę , | ^^,oVqtiviTi f1n st . Pierre. Jeden z mch stracił sze-1 le szcze na utuu łnnał Kochaimy s ię “ zaKonczyi ucztę, 1 - , p ;arre j eden z men stracn sze-

6)J jak ie ewentualnie indagacye sądowe p r z e c i w d U t  Iz ieln ic Polski zbli- J ^ ^ S e n  umiej nad dwóch ludzi,
m sa leszcze w biegu. . I . , ---------  i, wnołam rnflTDnnvm. ^ ie ,,"i»r A aa dotąd nie ma wiadomości o setkach okrę-

tów, przejmuje dreszczem. Orkan powstał całkiem

Posiedzenie Rady miejskiej d. 27 września.
Przewodniczący wiceprezydent M u c z k o w s k i  

zawiadamia Radę, iż od Polaków, zamieszkałych 
w kraju i za granicą nadeszła znaczna liczba te
legramów z okazyi jubileuszu Sobieskiego, wyra 
żającyeh łączenie się z obchodem i narodem w tej 
uroczystej chwili. Nietylko Polacy, lecz i pobratym
cy nasi i przyjaciele nadesłali telegram y, które 
odczytuje Przewodniczący w  całej ich osnowie:

króla-bohatera, Jana l i t  oomesKie0o _ po u - .  opu8ZCZając odpowiedzi na żadne ze sta-
prawionej M.ay św. polowej, I w m  J H S y S  p y S  jeśli nie eh e, dać powoda do k<j. 
aiejazem święcie n.rodowem z W am, m y i » . . e r -  do „ , o t i .
cem, przepełnionem miłością przeszłości 1 wiarą |responaencyi, Redakcya.
w przyszłość naszą narodową. .

Ż y w i e c .  Imieniem komitetu uroczystości 
Sobieskiego 

Mieroicski, burmistrz.
Na wniosek przewodniczącego dziękuje Rada I 

przez powstanie z miejsc wszystkim, którzy tele
gramy i adresy nadesłali, oraz uchwala zaciągnąć

, I niespodziewanie, w chwili, kiedy rybacy zajęci byli 
rybołówstwem w swych barkach oddalonych od okrę
tów. Lekkie barki prawie wszystkie zostały siłą bał 
wanów wywrócone i liczba ofiar ludzkich musi być

Sprawy zagraniczne, 

f t o s y a .

Towarzystwa M ^ycznegoT -  V « ' " ^ | 8sS  S " a  w = “p ^  V Ś 3 S i |  W d.taym  j a g  
braem., obchodź,cym . w,elk, rocznicę, j a z k g ^  ^  ^  „ .„W cnoy, £ a  szM y

— Pożar Ugaszony. Dzisiaj rano przed 
dziną 4-tą wybuchł na Kazimierzu pod L. 37 przy
ulicy Krakowskiej, w domu Nechy Morsera, pożar. uw ............... ....
Straż pożarna przybywszy na miejsce, zajęła się^ra.-1 „ mną W szystkie wybrzeża w otoczeniu widowni
tankiem i usunęła szybko niebezpieczeństwo, które zapełnione są szczątkami okrętów 1 przed-
groziło tej części miasta, o g i e ń  bowiem powstały na 9traszny obraz zniszczenia. Z obawą ocze-
g , a w s_* acAMinwv S zk o d a lk.wanf gą wiadomości od floty rybact , “1 w

puszczeniu, że zniszczenia są większe
sgtr y X , wydobył się już na dach gontowy. Szkoda “ ^ ^ ^ t o - o ś d  od floty rybackiej w przy- 
jest nie wielką , bo spłonęła tylko mała część tego | zn;szczenia są większe niż sądzono

1) Polacy, zebrani w Londynie na P°.siedze“H ^ e ^ t a w i a d a m i a  Przewodniczący, iż sekeya 
)W a,r7 V sf,W fl. h if l f .n rv A .T n p o p n  —  łflCZa si© całem J • . .  n n łT T /i ,m  / I n  Spimn

sercem z

2) My Polacy, S R  a , ^ ą . w n .
w Manchester, Nottingham i Halifax, —  prośm y | r-s_^.oVawq aQnlrovAnnwana nrzezl złożone do historyczneg
W as, abyście przyłączyli nasze serdeczne uczucia 
z okazyi jubileuszu ocalenia W iednia i Chrześci- 
aństwa przez naszych przodków pod dowództwem  
króla Jana Sobieskiego, i przesyłamy Wam ser-

mimone, 
dla całej

dachu. Na miejscu obecnym był wice-prezydent mia- 
Ista p. M uczkowski, władze administracyjne 1 poli- 
cyjno-wojskowe. Przyczyną pożaru była błędna bu
dowa domu. Ratunkiem kierował p. Zagórski, brand-
mistrz straży pożarnej, w zastępstwie I p^epychem ^trojm  Nazwano ją królową dya-
p. Eminowicza, który wyjechał na zjazd detagatow | 0nt6/  ponieważ na zabawie ogrodowej, urządzo-
straży pożarnych ochotmczych do - ' m botelu, wystąpiła w brylantach 1 ko-

1 —  Z  pod Zwierzyńca. Gmina Połwsie Zwie nej w 7^  ^  ocenifi na 135,000 dolarów.
.miankin m a  s n a d ź  pretensye do oświetlenia, skoro |  ̂  ̂  ̂ _̂_ ,_ czuwać muszą nad tą

zrazu.
 . Pewna dama W Filadelfii niedawno przy

była do hotelu „Grand Union“ w Saratodze i zwró
ciła na siebie uwagę niesłychanie wystawnem źy-

nad tą 
krocie,

wnicza dla m iasta K r a k o w a  s a n k c j o n o w a n a  przez ło ż o n e  d°. t -  8 ócz ty lko dla Polaków , rzynieckie ma snadz pretensye do . k r o k u  jednak
v-ijj. Pana, weszła w życie z dniem .wczoraj- Eaiopy mcmta d o t4 hczas 8ię karmi na przestrzeni od rogatki d o ^  tjm ei h jn tj policyi, ażeby o ^roc

yin, co Rada przyjmuje do wiadomości. S c t n c m is w e i  przeszłości stronami. Dla czasu słupów z zabrudzonemi latarmami gdzie płoną  ̂ 1 ^  nogi) nie pokuglh gię riodneje. _
Imieniem sekcyi ekonomicznej wnosi dyrektor I świetnemi L i  J  interes ten tylko wywód miało światło nafty krajowej w wieczorach, w | f o w v  rod zaj butów. Amerykańskie dzień
S w S w a  miejskiego .p. N i e d z i a d k o w s k  , o b e c n e j  m  £ ]aJ w  już 'prze- rych księżyc i ^ F o Z l  o° wynalezieniu przez nowojorskiego

szym

budownictwa — „ , .
aźebv Rada miasta zatwierdziła kosztorys w  su
mie 1 700 złr. na budoive, drogi, prowadzącej do 

domkiem oprawcy miejskiego, do któ-

deczne życzenia lepszej przyszłuści.
John  F igorski.'

3) Towarzystwo historyczno-literackie w imie 
niu Polaków, przesyła wyrazy serdecznego udzia cy. ®™Zwane“ gą nieczystości kloaczne, wywożone I jącym pi 
łu  w dzisiejszej uroczystości. ___ | re-> z Cy Sterny odprowadzane kanałem do I odbywał

P  a r y ż^ ” ' _  R ada Tow arzystw a. _ j z doja7jdu' tamże

następującej treści: „

cysterny

4) R ada, D yrektor, Profesorowie i Uczniowie I W isły. , w;pnlu
Szkoły Polskiej w Paryżu, przesyłają Prezydento-1 szosa, o p 
wi, Komitetowi jubileuszowemu i zgromadzonym 
w Krakowie W spółziomkom w dniu wiekopomnej 
chwały Jana IH  najuroczystsze współczucie.

Dr K saicery G ałęzow ski, prezes.
Stanisław  M alinowski, dyrektor.

5) N a dzień obchodu uroczystości Jana III_
Stowarzyszenie byłych Uczniów Szkoły Narodowej 
Polskiej w Paryżu, przesyłając W mu Prezyden  
towi swoje uszanowanie

c ws 
tłómi 

chowanegi

zrobione 
słu- 

mający

r. m. Birnbauma i Szla-|. „Czemuż przypisać tak si/ P o ]L  nie zagarnęło, wieczorami siedzą P ^ H a d n ie  w^do-
byśmy powiedzieli

Nowo wynalezione 
buty''odznaczać się mają trwałością i _ lekkością, 1

J . . % • nrlOSAH)
troszczą się z ejcami miasta, czy dać pier-

R raT  J a k u b o w s k i  stawia'wniosek naglący jków z “ rzonek^ |!rmiństw0 światłu elektrycznemu, czy gazowemu, lubK. m. r - e a  Rada miasta uchwala wnieść które powstało tu 1 owuzie w ^  . , i  1 .la w nieść I które powstaio m  . l™!n»kn 7  narodo-l naftowemu w swojej gminie.
1 fundusz narodzie, że tylko w STH2wa,ch ekonom icznych, — Walne zgromadzenie członków t a r now- maj ą  _1 
ńskiego.111 w ością r o s y j s k ą n a  Pod8 ™ e . d r dem ro- skiego Oddziału Towarzystwa pedagogicznego od-|O buw i 
ależy ko- w ynikłych w £®J“®e . S niJ zkwit odrodzenie i za- będzie się d. 7 października o godz.me 2 po połu- 

„  ,  -a ~ się  Sejmu i w nieść p o w y ż s z ą  syjskim , m o z e b n y n j  lgkiei’ a tern sam em  i dniu w sali gimnazyalnej z następującym porzą-
rzysta, z 'hardziej', iż  ezas najwyższy, aby I chowanie narodowos P .1 '  61czeHne; p 0i . | dkiem dziennym: Odczytanie protokołu z ostatnmgo

nie eprawiaja rozpalania ndf, tak wlaSciwego butom  
1 kamaszom ze sk6ry. O .n . ma byd bardzo przy- 
stenna butv z dużemi cholewami na naszą monetę 
" " J L  od 5 - 6  zlr., kamasze m że, 3 *  
Obuwie to ma być tak małe, ze buty p o l e w a m i  
można włożyć z łatwością do k ieszeni, lub dać na 
nogi pięcioletniemu dziecku.

■wobec wszystkich Ziomków, zebranych w Krako- zamknięciem ^  ułatwić właśnie m ożejzacyi. Mybysmy P0^  b -e ani ujarzmienie tych dzenia w Stryju, ref. p. Vmipeller;_Wybór nowego
■wie, tłómaczem wspólnych uczuć pokolenia wy- Iłraa,, .o subi J^nnych Uzieł sztuki, a nie prze- |jes t P.otrzeb,nem t k= 0 którym historya dała od- Zarządu; Odczyt p. Jana Kuka: „Wychowanie po
chowanego na tułactwie. . , R m, 1 TJnriv m iasta, która subwencyi I g a łę«  narodu po)fl 8  ' Jmmiach saś Dolskich, iete iałco zadanie szkoły, na czem polega, oraz ja-

6) Polacy Lyonu 4 Un.  -------, - a . . . , •
na 'uroczystość Sobieskiego, łączą się z Wami I razi w tej pe y  y "Ukiego, a przyznanie sub 
se r c e m ,-z a p e w n ia ją c  o poświęceniu swem dla ki pana Schmidta-Cią/ynśhiegO,

’ r r Iwencyi, tern samem

dążyć ao cuiumj. , y
zżyiiskiego, a przyznanie suo-inym

\  wypowiadane _bylo J i ż

przyczynienia s ię jg o  czym nagt dziś jubileusz, wywody onaszego króla Sobieskiego''pod W iedniem, -  my łb y  nabyciu ^  względów  
Polacy emigranci, mieszkający w Nancy i w d e-|czem a się za kupnem, w razie 
partamentach Meurthe Moselle, łączymy nasze gło- funduszu krajowego.

Repertuar teatralny.
W  n i e d z i e l ę  3 0 g o : W różka. Po raz drugi. 

Początek o godzinie 7ej wieczór.

— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 1 1 -4  po południu za opłatą.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoiół S z h i k  
Pięknych w S u k i e n n i o a c h  otwarte oodzienme od go . 
tlij do 4ej prócz poniedziałku.- Wstęp w niedzielo 15, 
v  anie powszednie 30 oentów. )g- uio,b tysffSMs srn

„ „. 24 b. m. powstał ogień w fabryce ! _  Muzeum T e c h n i c z n o ; ' L'Wrtep

w arsenale w W oolwich, o której doniósł telegram, 
nieraz | podaje bliższe szczegóły Engl. Corr.-. , 0  go ẑ*n*® 

10 zrana w d.
rakiet w  .
rozlatując się przez blisko godzinę



Telegramy biura korea

żadnej uchwały. Dziś rozpoczęły się z d ó w  obradv 
Peszt 29 września. Deputowani Kroaccy 

słali po odbytej konferencyi deputacyę pod pri '  
wództwem Inkeya do Tiszy.Ostatnie wiadomości

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCĄ  

Antoni Kłobukowski.



CZAS z Niedzieli 30 Września 1883.

Księgarnia
G. G ebethnera  i Spółki

w Krakowie 
o t r zyma ł a  na skład:

it iz iv n :
tniane d. 12 września 1883 r. jako 
w dwóchsetną rocznicę zwycięztwa 

pod Wiedniem, 
przez X . D ra  J. PE LCZAR A .

Cena 15 cnt. (2271-3-3;

K o n k u r s .
u 2069. (2273-3-3)

Dyrrekcya K asy  Oszczę
dności w  T arnow ie ogłasza 
konkurs celem obsadzenia prowizo
rycznej posady u r z ę d n ik a
Kasy Oszczędności, o rocznej płacy 
900 złr. w. a i dodatkiem w czasie 
czynnej służby 200 złr. rocznie, z 
prawem stabiliz&cyi po upływie 3- 
letniej służby, wzywając chęć ubie
gania mających, aby podania opa
trzone :
]) metryką urodzenia,
2) świadectwami odbytych nauk,
3) świadectwem złożonego egzami

nu rachunkowo-buchalteryczn.,
4) świadectwami odbytej praktyki 

w zakładach bankowych lub od
działach buchalterycznych,

5) świadectwem moralności,
w terminie 14 dni do Dyrekcyi Ka
sy Oszczędności w Tarnowie wnieśli.

Tarnów, d. 18 września 1883 r.
Dyrekcya Kasy Oszczędności 

w Tarnowie.

Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający
ŚRODEK DO W Y N I S Z C Z E N I A
szczurów 1 myszy

(nie trucizna!)
* B l,6J c *y  t y l k o  d l a  g r y -  

z o n i ń w !
1  blaszanka 1 złr., 6 blasza- 

nek 5  złr. w. a. — Szybko i pewnie działający
ŚRODEK DO WYNI SZCZENIA

karakonów i stonogów
i innego robactw a, zupełnie bez 
trucizny, 1 paczka 1 złr. w. a. 
Jed ynie prawdziwe u podpisanego.

B* Iteiss9
c. k. uprz. fabryka chem. wytworów 

(1518-17-20) w B u d a p e s z c i e ,  Kónigsgasse 30.

Materye na suknie
tylko z trw ałej dobrej wełny owczej
dia mężczyzny średniego w zrostu 3 m. lO cm. 

na jeden ubiór za 
złr. 1 9 6  z dobrej wełny owczej; za

„ 8.— z lepszej „ „ „
„ lO —  z pięknej „ „
„ 13*40 z najlepszej „ „

Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
rdzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur

duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa- 
k'ak>, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doakin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Bernie (Brllnn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnle. Zbiór wzo ów d ‘a krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad lO 
*łr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod
powiednim razie takie zamówienia przejmuję na 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
ostów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do
kładnego adresu ,— należy unikać powoływania 
®]§ na dawne korespondencye, gdyż odszukanie 
tychże połączone je s t z wielkiemi trudnościami. 
Korespondencye w języku  niem ieckim, węgier
skim, czeskim, polsłtim, francuskim i włoskim. 

(1887-13 24)

Dr. Martmanna

„ & U Z I U U K
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u  m ę ż c z y z n

i u p ław o m  u k o b ie t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą
dzony preparat, leczy bez wstczykl- 
"anla, bez bólu i bez nestępnyck 

ckorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. H artm an- 
na Atixilium dla mężczyzn 
l“b k o b ie t, które je s t do 

, nabycia wraz z pouczającą
broszurą i biletem  upoważniającym do J e 
d n e j  konsultacyi w zakładzie Dr. H art- 
*■008, we wszystkich większych aptekach 

po oenie 3 złr. 80 c.

Główny skład: W .  T w e r d y
apt; I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

r* §• 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
sdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po
przednio, wszelkie choroby skórne i 
®jn®, szczególnie osłabienie męz- 

**'e  wedle nader uznanej metody, bez na- 
tępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- 
zaju wrzody. 0  lekarstw a stara się 
, sPosób bardzo dyskretny. Honoraryum 
Kromne. Leczy także listownie. (2149-108 )
18 Wiedniu, S lad t, Seilergam e  

N r. 11.
«kład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

Do handlu p. f. P. J. Wolański
w Krakowie

potrzebny jest zaraz praktykant zamiejscowy, 
który  ukończjł przynajmniej 4 klasy normalne. 
Wiek od 14 do 15 lat. (2344-2-3)

Potrzebny jest do Warszawy p n U ;n |ri  
zdolny i młody oUiJJtJKl

Polak, obeznany ze sprzedażą materyałów 
piśmiennych, posiadający gruntownie ję
zyk niemiecki i rachunkowość. Fotografię 
swoją i kopie świadectw przesłać należy 
pod adresem: A. Chodowiecki w W a r- 
s z a w i e. (2269-3-3)

Do wynajęcia
I. piętro, składające się z 4ch pokoi 
i kuchni, w bardzo ładnem położeniu 

od 1 października. 
Wiadomość w składzie nafty Jana 

Schneidera w Krakowie, ulica S ł a w 
k o w s k a  Nr. 21. (2262-3-4)

’ gw Bardzo ważne |
dla Panów właścicieli 

gorzelń, piekarń, cukierń 
itd. itd.

!!! Drośdże prasowane!!!
z fabryki pp. MAUTNERA i SY
NA w Wiedni u ,  które jak wia
domo są najlepsze w całej Euro
pie, bo wszelkie inne w dobroci 
i skuteczności najmniej o 30° 0 
przewyższają — przychodzą 
codzień świeże do Kra* 
kowa, wyłącznie do han
dlu Jana Magla przy głó
wnym Rynku, jako do głó
wnego s k ł ad u  dla zachodniej 
Galicyi. (2173-2-2)

Zamiejscowe zamówienia usku
teczniają się natychmiast.

■ o o o ł o o o ^  

KOLEJE DRUCIANE
i koleje w iszące, najtańszy środek przewozowy, 
przeszło  60,000 metrów w ruchu i wykonaniu. 
Fabryka machin Th. Obach, biuro w W iedniu, 
IV. Schw indgasse 19. Wystawione na wystawie 
elektrycznej w W iedniu. (2136-6-20)

j s t r e p o i a  musztarda
Victor Schmidt & Solnie

W iedeńska szczególność,
najlepszy krajowy wyrób V8> V, i ł/i 
kilo słoiki, tylko prawdziwe z firmą 

i znakiem ochronnym, do nabycia we wszystkich 
sklepach, handlach korzennych i łakoci. (1674 7-)

W i n o g r o n a
KURACYJNE

badeńskie i voslauskie, słodkie i doj 
rzałe, 2 złr. 50 c. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po
cztowej za zaliczką (2148 5-6) 

A n t o n i  R i e s s ,  
w B a d e n  pod W i e d n i e m .

O dznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne
ces. król. I nadw. dostaw.

fabryki: w Schónfeld, 
L obositz , Lablanie. 

W iednia
polecają swe u- 
znane w y b o r ./^ * ^  
w yroby : /  V )

a

SR&

(403-5-)

proszek  
czokoladowy 

c u k i e r k i ,
OWOCE

CDHRZOXE,
c z o k o l a d ę ,

kompoty,

Skład W W iednia, Karntnerstrasse 43; 
P radze, H erreng.; B udapeszcie, Kroneng.; 

Linza, Landstrasse; T ryeście, Via valdirivo 
14; B erlinie, F ried rstr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handi. korzeń, i lak.

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym
Caco van Houten je s t produkcją nader poży

wną do polecenia każdej familii, której na poży
wieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 
zależy.

Poświadczenia najpierwszych chemików i le
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2. niezmierną silą powyższą;
3. przyjemnym smakiem i aromatom;
4. oszczędnością z powodu je j taniości, 'skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek.

5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, 
tudzież szybkiem bardzo przygotowaniem 
do życia. (2134-3-27)

C. J. van HOUTEN & Z 0 0 N
W e e s p  w  H o ]  l a n d y  i

w większych ilościach do nabycia na całą Gali
cją w domu handlowym

J. WENTZLA w KRAKOWIE.

„LE PHĆNIX“
Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu,

—e®® założone w 1844 v. ®§s~
Jeneralna Reprezentacya dla Austryi I Jeneralna Reprezentacya dla Węgier

w W iedniu, I., Hegelgasse Nr. 21. I w B udapeszcie, Nddorutcza 20 sz.
Aktywa Towarzystwa . • • •
Stan ubezpieczeń . . . /  •
Prem ie roczne . . . . •
Police wystawione w roku 1881 *
Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło

333 milionów fr. 
380 dtto

34 dtto
S3 dtto
33 dtto

Towarzystwo rozdziela 50% zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz 
w pierwszym roku. (1550 17-)

Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, plącą o 10% rocznie zniżoną premię.

Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie,
ulica ów. Jan a  Mr* 30*

Pięć medali zasługi
za niezrównane środki kosm e tyczne  i toaletowe

mianowicie:

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrohinne, nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. Cena 3 złr.

W O D A  F I J O l i M O W i ”
nieporównany środek, usuwa z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną

delikatność. Cena 1 złr.

PIJDR K S I Ą Ż Ę C Y  B IA JB Y
je s t prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zaw iera bowiem w swym skła
dzie ani bizm utu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 
zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 

przyjem ną białość i delikatność. Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek po 

70 cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.

KREM ORYENTALNY RIAŁY
cielisło-rózow y d la  b londynek i  c ielisło-ió lław y d la  szatynek.
Kremy te  czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
k ry ta  bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. l -20.

~~ P I L I P T 0  N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, k tóre pod wpływem tego znakomitego środka 

odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu złr. 4*50.

W  A  Ł  E  AT T  I  W
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio

ne pod działaniem tego środka pokryw ają się pięknym włosem.
Cały flakon 3 z łr . Pół flakonu I z łr ) 6 0 ‘ cent.

Prof. Stanisław Mirecki
wrócił |z zagranicy i udziela l e f e -  
c y j  Ś p i e w u  według tradycyjnej 
włoskiej metody z uwzględnieniem 
praw fizyologii. Mieszka przy ulicy 
Basztowej  L. 18, II. p. (2264-3-3)

Wieś Mietniów
przy Wieliczce położona, jest zaraz 
w posesyą do sprzedania. Wysiew 
pszenicy około 40 korcy. — Bliższa 
wiadomość u właściciela na miejscu, 
poczta W i e l i c z k a .  (2259-3-3)

C E Z A R I N
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.

Pudełko 40 centów. (1058-18-)
oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po
rostu. F lakonik 50 cnt.
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
włosów. Słoik 80 cnt. 

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. F lakon 80 cnt.

Olejek taninowy,
Pomada chinowa,
Woda ateńska,

J .  U I Y A T O U K  Z .
m agister farmacyi i chemik sądowy.

Nabyć można w e Lwowie ul. Kopernika L. 3 ;  w  Krakowie Sukiennice L, 20 .

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (2174-2-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p 
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., P esta lozzigasse.

W Y L E C Z E N I E  N I E Z A W O D N E  I S Z Y B K I E
wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości w jakim 
kolwiek wieku chorego, jako to  : niemocy płciowej, niepłodności, 
u tra ty  nasienia, słabości krzyżów, spazmów nerwowych, palpita- 
cyi, ogólnego osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

głowy z osłabienia,

UŻYCIE KROPEL ODRADZJACYCH THOMPSONi Granulek z Arseniatu Złota“ Spotęgowanego
Da ADDISON °

T a  metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego powrotu do 
zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o wzmocnienie i pokrzepienie osób 
wynędzniałych przez długotrwałe choroby i u tratę krwi.

Te dwa lekarstw a mogą być używane oddzielnie; do każdego flakonu dołączony 
I je s t prospekt użycia.

Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie zamieszczony,
jedynego preparatora tych produktów. _

Skład główny w PARYŻU : u P. Gelin, aptekarza 1-szej klassy, 38, ul. Rochechouart.
W  KRAKOWIE, w aptekach PP. Trauczińskiego, R edyka i Wiszniewskiego. — W  LWOWIE, 
~  aptece P. Mikolascha.

(2139-3-)
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Z HURTOWNEGO SKŁADU WIN HISZPAŃSKICH
MVlniadorM

polecane przez znakomitych lekarzy, jako środek dla 
wzmocnienia osób starszych, dzieci słabowitych i re
konwalescentów, przeciw niedokrewności i słabościom 
żołądkowym, znajduje się jedynie w Krakowie w handlu 

S t a n i s ł a w a  F e i n t n c l i a
po cenach: za całą oryginalną butelkę . . . złr. 2 cnt. 50

(1743-4-12) za pół oryginalnej butelki . . . „ 1 „ 3 0
Również na prowincyi utrzymują składy: w J a r o s ł a w i u  

K. Zabłotny kup., w P r z e m y ś l u  A. Mańkowski apt., w R z e 
s z o w i e  Ed. G. Neugebauer kup., w T a r n o w i e  Jul. Reid apt.

N E U E  ( 1 3 . )  U M  Q E A R  8  E I T  E T E  I L L U S T R I  R T E  A U F L A Q E .

Brockhaus' 
Conversations -Lex i kom

Mit Abbildungen und Kaden.

Preis a Heft 30 kr.

JEDER B a n d  F L .4 .5 0 ., LEINWAND F L .5 .4 0 ., HALBFRANZ FL. 5  7 0

Poprawny przyrząd 
do kopiowania.

cktograflczna masa, 
ćktogra I'. atrament,
przyrząd do porządkowania listów, pism i faktur.

Illustrowane cenniki, hektografowane odb'cia darmo i opłatnie. [1900-4-12]

J ó z e f  Ł e w i t u s  w W i e d n i u ,  I., Babenbergerstrasse Nr. 9.
Składy: w KRAKOWIE u Jana F ischera, Rynek głów. L. 28, w pałacu Spiskim, — 

we LWOWIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru.

Pierwsyy i największy zakład

n a g r o b k ó w  I  p o m n I E z ó w
SO TI TIE II &  WEYIGER w W iedniu

poleca się do wykonania robót rzeźbiarskich i kamieniarskich, jak: całko
witych grobów  fa m ilijn y c h , pom ników  i t. d. na wszystkie strony 
parhtwa austryacko - węgierskiego. (561-19-20)

W ykonanie dokładne i  piękne — ceny b a rdzo  łanie.

S z c z e g ó l n o ś c i

Cesarska kaszka perłowa ĤUZMARK*'

Atzgersdorfshie!

łuskan. owoce strączkowe
w pudełku po V2 i */« k ilo : 

uznany jako  n a j d e l i k a t n i e j s z y  
i najlepszy wyrók.

JPP- Bo nabycia prawie we wszyst, 
kick kandlack kolonialnyck, łak o 
ci i mąki. (2135-3-)

Ces. król. uprzyw. Atzgersdorfska fabryka krup jęczmiennych 
Briider Hirschfeld & Co. w Wiedniu.

w pudełku po % kilo:
Łuskany żółty groch ,

„ zielony groszek cukrowy,
„ soczewioa,
„ bób,

kasza owsiana I drobna ta tarczana.

I
Wiedeń. — „Hotel M ó t r o p o l e " ,

R l i i g i t r . i l se ,  F i a n z * J o ie f i> Q n a l .
W ielki kotel pierwszorzędny. 300 pokoi i salonów (od 1 złr. zwyż.) Dźwignia osobowa,
czytelnia z dziennikami różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, kąpiele Dunajowe i biuro 

hotelu. Stacya tramwajowa pod hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych.telegrafowe
W razie dłuższego pobytu układ po' zniżonych cenach. (1897-31-40) 

L. S p e l  s e r ,  dyrektor.

Najnowsze patentowane kule bilardowe.
Podpisany ośmiela się zawiadomić, że po kilkuletnich 

mozołach udało mu się wyrobić
b u l e  b i l a r d o w e

które pod względem dobroci i trwałości wszystko do
tychczasowe znacznie przewyższają. Pod względem 
knrwy, dźwięku i elastyczności zupełnie po
dobne do kul ze’ słoniowej kości, przewyższają je  je 
dnak znacznie co do trw ałości,. gdyż złamanie lub 

pękniecie jest wręcz niemożebne. Na rok daję pisemne poręczenie. Cena sztuki do 62 
milim.’ złr. 5 ,  od ‘62—66 milim. złr. « ,  od 66—70 milim. złr. O -S O , stosownie do wielkości.

Dkoło IOO bilardów wszelkich systemów zawsze na składzie. '"5R1 
K arol Knill. c. k. wył. uprz. fabryka bilardów i kul bilardowych

w W iedniu, I X ., Rossau, Rołhe Lówengasse 6  i  7. (2147 2-6)

i

jggfT- Założona 1833 r. ““HSSi

F a b r y k a  n i c i  b a w e ł n i a n y c h  w B r e i t e n s e e  
M . H a n a a sk a ’s S oh n

skład w Wiedniu, V II, Neubaugasse Nr. 16.
W łasne wyroby s bawełniane przędze pończo

szkowej roboty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwu- 
kolorowe, deseniowe, mięszane i t. p. w pudełkach lub 
w paczkach. (2059-8-16)

W ełna do fastyrg-owania dla krawców, 
wełny na kołdry i t. p.

Towary na sprzedaż: przędza do heklowania, 
wełna włóknista, wełna do pętlic, przędza do znaczenia, 
sewing (szkoc. w ełna), nici do szycia, nici szpulkowe, 
n,ci Eisengarn, Unterfaden i t. d.

1’rzęd/e z wełny owczej: 2-, 3-, 4- i 8-nit- 
kowa wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angiel
ska mięszana przędza pończoszkowej roboty, Vigognia- 
Pernviana, naśladowanie Vigognii, przędza Mohair, wełna 
zwijana Vigognia, wełna na skarpetki, wełna do fastry- 
gowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna i t. d. 
Pończochy dla dzieci i kobiet i skarpetki, tudzież ró
żne podobne towary. Cenniki opłatnie.

Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane.

5 £ S utzfA r ił ?LŁ5

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy I w yw oiow y

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części poohodząey^ck od
l o i t o j n y c l i  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, Jadalń, pokoi m ęskich, budoarów , sypialń, pokoi gościnnych 
i przedpokojów  we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów  — są wystawione po tanich cenach w podpisanym dome komiso

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy o lejne, franoosk le  bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (1729-10 )
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

W len, Stadt, Grabcu St. 8, Kin gang Splegelgasse Mr. 1. 
Przyjmujemy na kom isow ą sp rzedaż m eble z  domów arystokratycznych.

- -  -  - , j n -Prosimy uważać dokładnie na firmę I ad res . Óennlki darmo. I



CZAS z  Niedzieli 30 Września 1883.

Znakomite:

M owy p arafia ln e
X. Tomasza Grodzickiego, 

obejmujące Kazania niedzielne w dwóch
grubych tomach, wyszły świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

Cena obu tomów 3  z ł r .  6 0  c n t . ,  a z prze
syłką 4 złr. w. a. (2234-5-5)

L W5- RADA OGÓLNA (22811-3>
TOWARZYSTWA RSBRICZIIIOSCI

w K R A K O W I E
Stosownie do art. 43 statutu Tow. Dobr., 

Rada Ogólna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posady płatne urzędników Tow. Dobr.

1) Kapelana Zakładu, roczna re- 
muneracya złr. 677 ct. 12, mieszkanie sto
sowne w Zakładzie, z opałem i obsługą. 
Obowiązki określa szczegółowa osobna in- 
strukcya.

2) Sekretarza, roczna płaca 480 złr., 
mieszkanie odpowiednie z opałem, lub sto
sowne relutum, oraz lokal na kancelaryę 
i obsługa. Obowiązki określa osobna in- 
strukcya.

K a s y  e r  a, roczna płaca 480 złr., mie
szkanie stosowne z opałem, oraz lokal na 
kancelaryę. Obowiązki określa osobna in
strukcya. Kaucya złożyć się mająca w kwo
cie 750 złr. oznacza się w gotowiźnie, bądź 
fidejusorycznie.

4) L e k a r z a ,  roczna płaca 300 złr. 
Obowiązki określa osobna instrukcya.

5) Prowizora, roczna płaca 360 złr., 
mieszkanie w Zakładzie z opałem i lokal 
na kancelaryę tamże. Obowiązki określa 
osobna instrukcya. Kaucya 300 złr. złożyć 
się mająca, zastrzega się w gotowiźnie, 
bądź fidejusorycznie.

6) W a u e z y e ie l a , płaca roczna 420 
złr., mieszkanie w Zakładzie z opałem. 
Obowiązki określa osobna instrukcya.

7 i 8. Ochmistrzyni chłopców 
i ochmistrzyni dziewcząt, płaca 
roczna każdej po 270 złr., oraz mieszka
nie przy swoim oddziale. Obowiązki: Ma
cierzyńska opieka nad sierotami i ich wy
chowanie po za godzinami szkolnemi.

Podania wnosić należy najdalej do dnia 
9 grudnia 1883 r., na ręce Prezesa Tow. 
Dobr. (ulica Kanonicza Nr. 126). O ile 
możności powinny być do nich dołączone 
świadectwa, z którychby wypływało uzdol
nienie kandydata.

W końcu nadmienia się, że urzędy po
wyższe nie dają żadnego prawa do emery
tury, lub zaopatrzenia wdów i sierót, oraz, 
że zamianowanie nastąpi tylko na lat 3.

Z Rady Ogólnej Tow. Dobr.
Kraków, d. 1 października 1883 r.

Prezes
Dr. K . Hoszowski.

i n b j e k t

Sekretarz
A. Furmankiewicz.

Kurs malowania
na drzewie, materyi i porcelanie, po
łączony z przygotowawczym kursem 
rysunków, przenosi s ię  z  ul. św. M ar
ka na ul. Jagiellońską Nr. II, II. piętro.
Lekcye rozpoczynają się z dniem 11 
października i odbywać się będą jak 
w roku zeszłym we środy i soboty od 
godz. 2— 4 po południu. (2349-1-3) 

Panienki zamiejscowe chcące ko
rzystać z wyżej wymienionych lekcyj 
oraz uczęszczać do Muzeum techn. 
przem. lub innych zakładów nauko
wych, mogą też znaleźć umieszczenie 
i troskliwą macierzyńską opiekę.

X / t J I O W § Z E

s p r ę ż y n o w e  
zegary pendułowe

najlepszrgo w yrobu, w gustownych 
szafkach, 3 dni idące, po zadziwiająco 

tanich cenach: 
bijące z cyferblatem 7”, szafka około 

45” złr. 1 7 - -  
idące z cyferblatem 5”, szafka około 

34” złr. 10-50 (2316-1-6)
bijące z cyferblatem 5”, szafka około 34” zlr. 12 50 

dostarcza doskonale regulowane z Wiednia
Walenty Weis/

w W iedniu, IX ., Ilórlgasse N r. I I .

z handlu ko- 
„  rzennego, o-

beznany dokładnie w swoim fachu, 
przyjemnej powierzchowności, zdol
ny ekspedyent, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami i dobremi 
poleceniami, poszolioje zaraz 
posady. Bliższa wiadomość pod 
lit. A. T. IO poste restante bra
ków. (2283-1-)

Przy ul. Szewskiej pod 1.19 
na pierwszem piętrze,

przy fabryce kwiatów WP. Pachulskiej
został otwarty (2348)

Magazyn mód z Warszawy,
gdzie wykonywa się wszelkie zamówienia 
gotowych oraz do przerabia
nia kapeluszy, czepków dam
skich podług najświeższych 
modeli paryskich, po cenach umiar

kowanych i w jaknajkrótszym ezasie.

PRACOWNIA M U  DAMSKICH.
Zawiadamiam Szanowne Pa

nie, iż z dniem 1 października r. b. przy 
ulicy S t r a s z e w s k i e g o  Nr. 21 na dole, 
otwieram pracownię sukien dam
skich, które z wszelką elegancką wy- 
twornością wykonywać będę za bardzo u- 
miarkowaną cenę, ręcząc za rzetelność i 
punktualność, polecam się łaskawym wzglę
dom Szanownych Dam. (2346-1-2)

M. Witkiewiczowa.

poszukuje się do kii|)no wsi o paru- 
- set morgach dobrej ziem i, blisko gościńca 

i kolei. — Adres z podaniem obszaru i ceny: 
L.  K wi a t k o w s k i  poste rest. T a rn ó w . (2347-1-3)

Z A B Z 4 D C A
gosp od arczy

Czech, inteligentny, dobry gospodarz, któ
ry ukończył wyższą szkołę realną i biegły 
jest w języku i piśmie czeskim i niemiec
kim, przez cztery lata samoistnie zarządzał 
większym majątkiem i kaucyę złożyć może, 
poszukuje zaraz podobnej posady. Pośred
nicy otrzymają dobre honoraryum. Łaska
we oferty pod liter. H. O. 6987 przyjmuje 
R u d o l f  M ouse  w P r a d z e .  (2310-1-2)

U. Zieleniewski
IN Ż Y N IE R ,

w  Krakowie .przy ulicy Krowoderskiej,
Fabryka  wyrobów betonowych, 

Ajencya i sk ład  wszelkich artykułów 
budowlanych,

poleca, ręcząc za świeżość, wagę i dobroć, 
najlepszy

Portland cement
beczka 900 klg. po O złr. 

30 cnt. z przywozem,
w pełnych wagonach z odpowiednią zniżką.

Polecając również wyroby betono
we, niemniej skład w szelkich mo
żliwych artykułów, nadmienia, że 
beczki po 200 klg. najlepiej sprowadzać, 
bo cement wtedy wypada najtaniej. 
Dla ułatwienia można zamawiać w biurze 
Fabryki Maszyn Wgo L. Zieleniewskiego 
przy ulicy św. Marka. (1499-9-9)

Z n a c z n e  z n iż e n ie  c e n y .
KAWĘ

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po 5 hllo opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
Mocca praw. arab. b.szlach.4%  klg. złr. 6-30
Menado wybór, w smaku 
Perłowa Ceylon b. d. i ł. „ „ 
Mieszanina szszegl. p. god. „ „ 
Ceylon plantacyj. b. sm. „ „ 
Jawa złoto -brun. wyborna „ „ 
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ „ 
afrylł. Mocca dob. i wyd. „ „ 
Santos dobra i mocna „ „
Kio smaczna...............................„ „
Herbata w wielkim wyborze za 

od złr. 1 do 6.

5-40 
540  
5-30 
5-— 
4-70 
4-40 
3-90 
355 
325 
kilo 

(1535-49-)
%

F A B R Y K A  I  § K Ł A D
robót pozłotniczych i rzeźbiarskich

Aleksandra Krywulta w Krakowie
przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Hr. 1, róg 

Rynku i ulicy Floryańskiej, I. piętro (pod Murzynami).
Polecam obfity z ap as  ram  do premii tegorocznej Jan III. 
i sp rzedaję  takowe po 3 z łr .  w. a. i wyżej. (1870-22-30)
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Łyońsfeie materye jedwabne, aksamit, plusz,

M A G A C T N f

bławatny i konfekcyj
Henryka Schwarza w Krakowie
otrzym ał i poleca wielki wybór nowości 
jesiennych i zimowych, tak  w m aterya łach  
na  suknie jakoteź w modelach paryskich 

i berlińskich, okryć, kostiumów i t. p.
Zamówienia na-w szelką konfekcyę damską przyj

muje Magazyn i uskuteaz ńa je  spiesznie.
^  Na żądanie rozsyła próbki. g.

Mieszkanie
na piętrze, suche i bardzo ładne, składa

ją c e  się z trzech pokoi, kuchni, piwnicy, 
a na żądanie stajni i wozowni, jest każde
go czasu do wynajęcia razem lub poje
dynczo, gdyż do każdego pokoju jest osobny 
wchód, za bardzo przystępną cenę, na Kro
wodrzy za rogatką pod Nr. 73. (1703-6)

J. Dumaire
nauczyciel dyplomow. języka francuskiego, 
mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 32 na dole. 
Żona udziela niemieckiego i francus. języka.

(2338-2-3)
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F O T O G R A F I A
pomnika króla Jana III.,

dłuta Piusa Welońskiego, umieszczonego 
na zewnętrznej ścianie kościoła P. Maryi 
jest do nabycia w trojakim formacie tj. 
wielkiem po 1 złr., gabinetowym po 50 ct. 
i wizytowym po 25 ct. w zakładzie foto
graficznym J .  Krlegera w Krakowie, 
Rynek główny. (2263-4-6)

| Wyroby sławuckie, kołdry, pledy, chustki, |
^H5E5HSaSH5HSH5H5H5HSHSH5aSESH5H5H5HSHSi!SHSlSiH5ESHSH5a5aSH5HSH5HSH5BSH5asa5^

I Magazyn towarów btawatnych
Ant* Czernego w Krakowie

R y n e k ,  l in ia  A . B . 
ma już na składzie na porę jesienną:

MateryaJy na kostiumy damskie,
Flanele, Muitony białe i kolorowe,
Barchany, Szyrtyngi, Dymki,
Płótna, Stołową bieliznę,
Chustki, Pledy,
Włóczkowe wyroby,
Kołdry, Kapy na łóżka, Serwety,
Koce węgierskie, Derki styryjskie,
Sienniki, Worki, Sciereczki.

^ sasas issZ525Z5E525E5E5Z5Z5252525Z5Z5 E5H5E5H5H5E5H5a5E5H5E5ŁSa53l5H5

(2152-4-5)

Dyrekcya Kasy Oszczędności w Tarnowie
ogłasza, że

z cl. 15 października 1§§Ś r.
o twiera  we własnym budynku, w Tarnowie przy

ulicy Podwale, oddział zastawniczy* ’
Godziny urzędowe każdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt od 

godziny 9ej do 12ej przed południem. (2274-3-3)
T a r n ó w ,  dnia 18 września 1883 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności w Tarnowie.

HAEOŁ M1JI1W &  Co. w Wiedniu.
skład: Stefansplatz Nr. 6 , im Zwettlliofe,

mają zaszczyt polecić swoje wyroby:

pióra stalowe do pisania i rączki do piór,
w znanym wybornie wyszukanym i bardzo obfi
tym wyborze Jako  NOWOŚĆ są na składzie znowu niektóre 
szczególnie dobre pióra do pisania, rysowania i szkolne.

O S T R Z E Ź E I I E !
Znak ochronny 1 etykiety na pndelkacli są prawnie 

•0  *  A t ochronione, dlatego uprasza się usilnie o uważanie szcze-
gólnie na każdą literę firmy. (2326-1-4)

naśladowania hędą jak dotychczas sądownie ścigane.
Wielki sk ład  wszelkich gatunków ołówków grafitowych i pastelowych, gumy, 

ołówków do kieszeni (crayons), laku i innych przyborów do pisania.

kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/a do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o i u e u i  
uzuauia, nabyć można albo u pod
pisanych, lub w Ageucyl dla 
Rolników S. Mikuckiego 

w Mrakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (1777-17-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353 4.

Winogrona kuracyjne t
kilo gron 1. 1 franco złr. 1-50 4 
„ „ 1. 2 - 3  „ „ 1-80

słoniny „ „ 4-25
smalcu „ „ 4-—
bryndzy „ „ 3-70
marmelady mo
rdowej lub innych 
gatunków . złr. 1-20—1-40 

Cenniki korzeni wysyłam franco.
T. Głurowiez w Budapeszcie 

(2118-7-10)

♦
ł
li
¥
¥
¥
$
¥
¥

Jest do wydzierżawienia  w Krakowie
H O T E L

nowo zbudowany, w pięknem, zdrowem 
najwięcej uczęszczanem miejscu, obok 

dworca kolei żelaznej Północnej i Karola 
Ludwika, przy stacyi kolei konnej, mie 
szczący w sobie: około 70 pokoi z obszer- 
nemi lokalami na restauracyę, z odpowie- 
dniemi piwnicami, lodowniami, stajniami 
na 16 koni, wozowniami i ogrodem space
rowym. (2260-2-6)

Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel 
do którego interesowani pod adresem: J .  
Hapiń.ki, przy ul. Lubicz pod Nr. 4 i 6 
w K r a k o w i e ,  zgłosić się zechcą.

Mój smaczny

destylat roślinny
leczy za poręczeniem wszelkie nawet bardzo za 
starzałe cierpienia żołądka ,  trawi śluz, 
sprawia apetyt, zapobiega tworzeniu się kwasów 
i wiatrów — Podziękowania i świadectwa może 
każdy przejrzeć. (2122-25-26)

C. Tetla, dawn. H. Kayinan, 
aptekarz w in*ersd«rr-Wiedniu.

Soi llera z gl on a
usuwa natychmiast bez p sprzedniej kuracyi i bez 
bólów środek z apteki C. Tetlu w I m e r s -  
d o r f - W i e d n i u ,  dawn. H .  B a y r a a n .

I I K A I Y A I !
tegorocznego zbioru

najczystsze woniejące gatunki n'efarbowane, ni8 
fałszowane w paczkach po netto 43/4 kilo,

za 1 hi l.o
perłową Ceylon najlepszą . . . .  złr. 1-85
Cuba w ie lk o z i a r n i s tą .................................„ 1-75
Mocca prawdz. arabską wyborną . . „ 1-70
złotą Menado wielkoziarnistą . . .  „ 1-70
złotą Jawa „ . . . .  „ 1-60
Ceylon plantacyjną najwyborniejszą . „ 1-60
Portoricco wielkoziarnistą ognistą . . „ 1-50
Tryestańską mieszankę wydatną . . „ 1'45
Jawa naturalną zieloną bardzo silną . „ 1-40
Santos łagodną . . " ......................................„ 1-30
Rio smaczną .....................................  „ 1*25
Rio piękną ‘ ..........................................   „ 1-20
Bahia bardzo dobrą smaczną . . .  „ 1-12
rozsyła opłatnie z cłem i opakowaniem 
pocztą za zaliczką.

Antoni Paparotti w Tryeście.
Cennik moich różnych towarów na żądanie 

darmo i opłatnie. (2265-3-)

z handlu korzennego
poszukuje miejsca od Igo listopad 
1883 r. Wiadomość u Wgo Wierzy 
chowskiego w Administracyi „Czasu11

(2282-2-4)

K l i r h i i r l f i  a względnie g o s p o d y ,,}
i \U  l i i  ICH IVI umiejącej cokolwiek po nie
miecku — poszukuje się na w ie$ 
zaraz lub od Ig o  października
b. r. Miesięczne wynagrodzenie 15 do 20 
złr. Wyjaśnień udzieli Wny Tom. Górecki 
w K r a k o w i e ,  w Rynku. (2266-3-3)

4Va 
4'/. „
48/io „
4 \„  ,,
42/io ,, 
1

♦

Voslauskie winogrona kuracyj.
rozsyłam w 5 ko pocztowych koszykach opłatnie 
z opakowaniem za poprzedniem nadesłaniem 2 zlr, 
60 cent.

Przy zafaupnie fl O koszyków II  bez
płatnie.

Własnego chowu czerwone i białe w ina, wiel
ka butelka 50 i £0 ct. w beczkach hektolitr złr. 
35 i 40 centów. (2129 14-14)

Anton Rlein,
V08LAU Hochstrasse Nr. 65.

MIESZANINĘ Z 0W0C0W
i  j a r z y n ,

najkpsze konserwy w winnym o ’c ie , bardzo 
smaczne, ozdoba każdego stołu, 5 kilo opłatnie 
2 złr. rozsyła rabryha konserw. '2246 7-10)

8. M. Zeisel w Znojmie (Z o a :m).

Przez wynalazcę profesora l*r. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
H .  I I E i m ,  Ober-DObling bei Wien.

Skład: Wien, I., Karntnerstrasse Nr. 42. 
Filia: B U D A P E S T ,  Thonethof.

najlepsze P I E C E  regulacyjne 
i wentylacyjne do napełnienia.

W ielka, szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliw*; 
dowo’ne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cifr 
p ła; naótańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec możo opa’ać aż 3 pokojo. 
Cent alne pizewietrz. opalamadla 
całych gmachów’. Piece dla suszarń. 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

lEIDINSER-OFfH
H. H E J J J J J

Prospekta i cenniki darmo i oplatn'e. (1742-10-15)

Węgiersk. natur, wina górskie
z piwnicy A. lfamler w Modern pod Presz- 
burgiem w W ęgrzech, w beczkach po 25, 50, 

100 1. i więcej.

1875 „ n n V i) 25
1876 „ n n 1? » 28
1878 „ n n 17 ’ n 26
1880 B n n n n 25
1881 „ n Yl » 17 22
1882 „ r> * 11 20

„ stare wino stołowe 30 „ ,
W butelkach po 0 -7 litr. 

białe 18 33 wino stołowe butelka 50 et.
» l s s e  „ - „ 40 „

csr-erwone Ofner (jak Bordeaux! „ 55 -
Iw  skrzyniach dobrze zap.kow une po 6, i2, 24,36, 

butelek. Winogrona w koszykach po 5 kil* 
opłatnie do każdej stacyi po ztowej po 1 xtr. 
05 ct. za zaliczką. O łaskawe zamów enia upra
sza A. Famler’s Jielloroi, Modern« 
IJngarn. (2128 3 3)

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
K r a k ó w  29 września.

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .  
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 m a r e k .......................... .....
D ukat w a ż n y ...............................................................
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał w a ż n y ...................................................   .
Srebro austryackie za 100 złr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.. . . . . .

Be
3,1
I*3-

Listy zastawne i  óbligi 
6H pożyczka krajowa galicy jska. .
Gbligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4$  listy  zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

n n n a » H em.
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I g o
6)4 listy „ bankn hipot. . .
S o lis ty  dłużne galic. zakł. włość. . ) g g 
5 *  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^4 
5?4 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5Vj listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6^4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a,
6?4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7)4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5)4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
4)4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

AIccye kolejowe i bankowe.
Akeye kolei_ Karola Ludwika . . .  po złr. 210

.. Lwowsko-Czerniowieckiej 
n banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

200
200
200

płacą | żądają

117 —
1 53 

58 25 
5 64 
9 46 
9 76 

100 — 
99 50

118 — 
1 63 

58 75 
5 74 
9 56 
9 86 

100 —

101 —
98 25 
89 50 
86 50
99 — 

101 50 
101 —

91 — 
100 50 
97 50

102 — 
99 50 
90 50 
87 50 
99 75

102 50
103 — 

93 50
101 50 

98 50

98 — 100 —

101 - 102 50

100 — 101 50

100 — 
99 25:3 
87 50 g

102 — 
100 25£1 

89 - g

290 50 
166 — 
300 -

292 — 
168 — 
305 —

18 25
23 -

19 — 
24 50

W i e d e ń  28 wrześ.
Obligi długu państwa.

I ’/ , '/ .  Renta p a p ie ro w a .....................
4 V / ,  „ srebrna .....................
4 ł/» n z ł o t a ................................
4 1/,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 7 . n .  I860 ,  500 „
47 . * ,  I860 „ 100 ,

.  1864 „ 100 „
„ * 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107. p o d a t
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  „ „
Morawskie . . ,
Niźszo-austryackie . 
W yższo-austryaokie .
S z lą s k ie .....................
S tyryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie . . . .
W ęgier, z klauz. 1867 . ” "
5)4' Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6)4 Renta węgierska złota . . . .  
4V,)4 „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe,
120 złr. 
140

austryackie . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ „ węgierskie . 200
D e p o s ite n -B a n k ....................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 

•o-węg. 1 
Unionbank .
Verkehrsbank ogólny 
W ied. Bankverein .

77,

Angio-anstryackiego B nku  . 
Boden-Credit węgierskie . .

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
. 100 
. 140 
. 100

Akcye kolei.
Albrechta . . 
A lfold-Fium e.

200 złr. bez)4 
200 . fa

płacą żądają

78 15 78 30
78 60 78 75
99 35 100 10

120 - 120 50
132 25 132 75
138 — 138 50
167 - 167 50
166 75 167 25

37 - 39 -

1C6 50
99 - 99 75
98 - 98 60

104 • - 105 —
104 75 105 75
104 50 105 50
110 - ------
104 - 105 —
97 80 98 30
98 90 99 40
98 - 98 50

138 50 139 —
119 - 119 20
96 50 97 50

107 - 107 50

205 25 205 50
290 - 290 25
289 75 •290 25
•201 - 202 -
855 - 860 —

839 - 841 -
110 50 110 75
146 - 146 50
104 50 105 50

; 73 - 76 -
165 75 166 25

Donau -Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis , . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .
„  ” L it- B* R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
W ęg. gal. Ł upkow ska.

Nord-Ost . . .
„ W estb. Stuhłw. .

525 złr. 5)4 
210 „ s
200 » „
200 . ,

1050 „ ,
200 „ n
210 .  u
200 „ ,
200 „ „
200 „ ,
200 ,  ,
200 fl .
200 u ,
200 ,  ,
200 „ ,
200 „ ,
200 ,  .
200 ,  ,
200 ,  „

Listy zastawne,
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ „ „ papier 33 lat
67 , Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% L isty dłużne „ . „ 20 lat
67 , Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 ,7 , » ,  złote 36 lat

Gal. Tow. Kred. ziemsk.
Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 

„ „ „ nowe 37 lat
Bank Hipot. l wow. . . . .  

„ W łość. v . . .  . 
Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 

lęg.  ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
_ Boden K rodit-Institu t. .

47 ,
57 .
5%
6%
67 o 
5%
57,
57,7,
577,. n

Priorytety kolei.
A lbrechta..........................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200

57.

Donau-Dampfsch, 
Elżbiety . . . .

Em. 1862

100 i 200 „ 67,
. 100 „ 47 ,7 ,
. 300 „ .  .

piaoą żądają płacą żądają
565 - 567 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5# _________ _  _
223 25 223 50 „ Em. 1870. . . 200 ------ -------
197 50 198 — » 1872. . . 200 fi ------- -------
187 50 188 - B Salzb.-Tyr. 1870 200 ------- -------
2647 2653 Eperies. Earn. weg. cześć 300 ------- -------

201 50 201 75 Ferdyn.-Nordb. m. kon. , . 4Y,Ji 105 - 105 25
289 — 289 25 n „ wal. austr. 101 50 3-------
144 — 144 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72

&

107 - 108 —
165 75 166 25 -  poż. 14 milion. 1882 105 50 -------
191 75 193 25 n poż. 1872 r. . . 100 złr. 103 50 104 25
202 - - 202 59 Frano. Józefa Em. 1867. 200 103 10 103 30
166 25 166 75 b b Em. 1873. 

Gal.-Karol.-Lud. I E m ..
200 103 25 103 75

161 50 162 50 300 98 20 98 60
317 - 317 50 „ H b  1871 300 _  — ---------------

153 50 153 75 B m  „  1872 300 _ — ---------------

249 50 250 50 Koszycko-Oderb. . . . *200 97 75 98 25
160 - 160 50 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 - 4 1/.* 94 75 95 25
151 25 151 75 b  H „ 1867 300 4X 98 25 98 75
163 - 163 50 „ HI „ 1868 300 94 90 95 30

TV „ 1872 300 93 75 94 25
Nordwestb. austr. . . . 200 101 80 102 10

--------------- _ ____ „ „ Lit. B. . 200 102 50 103 -
118 - 119 50 b Em.1874 200 --------------- ---------------

104 50 ___  ____ Rudolfa . . . .  . 300 100 - 100 25
101 50 102 50 „  Em. 1869 . . . 300 100 — 100 25
102 50 _ __ Em. 1872 .  .  . -300 100 - 100 25
101 75 102 25 b Salzkam. gut. zł. 300 121 25 121 75
------- — — Siedmiogrodzkiej I  . . 200 n n 91 69 91 £0
89 50 90 50 Staatseiseńbahn . . . 500 tr. s* 181 50 182 50
98 75 99 25 Suddahn (Lombardy) 500 f r . 3* 137 50 138 -
98 75 99 25 200 złr. 5% 120 25 120 50

101 40 102 — Theissb.-Gesell.................. 101 25 101 75
100 - 100 90 W eg. gal. Łupków. . . 200 17 fi 94 - 94 50
100 80 101 - „ H Em . 200 92 50 93 -
100 — 101 — b  Nordost . . .  . 300 91 90 70 91 —
------- — _ „ b złotem . . 200 r> 115 60 116 —

100 50 102 — „ W estbahn . . . . 200 98 50 99 —
b Em. 1874 200 17 fi 96 50 97 -

95 50 96 - L o s y .
97 90 98 3C 5”/ . Donau Reguł. . . , , złr. 100 114 50 115 -
97 25 97 75 Premiowe W iedeńskie .  . 100 125 — 125 50

107 - 108 — b W ęgierskie • • 100 113 - 1 3  5C
------- — — 3)ś „ Tureckie .  . f r . 400 23 25 23 75
--------------- --------------- Kredytowo złr. w n 168 - 168 75

CE ary . . . . . . . .  gfc £2
47, Donsu-Dampfseh. . . „ 105
Insbraoku..............................„ 80
Keglewicha . . : . . „ 107,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofher (miasta B u d y ). . . n 40
P a l t y ................................... „ 42
Rudolfa . . . . . . . .  107,
S a lm a .................................. ’  42
Salzburgskie...............................   20
St. Genois . . . . „ . n 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47 i7 . T ryesteńskie . . . „ 105
ł p  » ■ * . ,  50
W aldsteina . . . . . .  21
W indischgrStza..........................  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..................... ..... . . .
20 frankówki . . . . . . . . .
Im peryały ro s y jsk ie ...............................
Funty  szterl. a n g ie l s k i e .....................
L iry tureckie z ł o t e ...............................
Marki niemieckie za 100 marek . , 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

hwńw 29 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr.. . . 
57, L isty  zast. Tow. kred. ziem. . .
4 / l  n n v o r> • "
5/o n n v v 37 -letn ie .
67. n n Banku hip. gal. . ,
67. n n n włoŚC. galie. .
57. Obligi indemn. gal. 57„ podat, . 
6°/, n pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  28 wrześ.
57, L isty zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, L isty likw idacyjne..................... ....

kupon ,

pt aj
36 75 

109 — 
21 -  

17 ó0
13 25
38 — 
35 50 
19 50 
51 — 
22 80 
48 -  
23 50

126 -  
64 50 
26 50
39 75

5 70 
9 50 
9 81 

11 96
10 88 
58 70 

117 25

288 — 
98 90 
89 50

żądają̂
37 25 

110 -
21 50 
18 50 
18 60 
40 -  
36 -  
20 -  
52 -
23 20 
48 25
24 -  

127 50
65 -  
27 - -  
40 25

5 72 
9 51
9 83 

1218 90 
50 75 

117 75

293 
99 90 
90 50

•ub.kop. rubjko?:
99 95

88 50 
128

Czcionkami Drukarni „Czasu.4* Odpowiedzialny ̂ .rządca Drukami Józef Łakociński.


